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SIMON PRZYBYŁ DO BERLINA 
O w a c y j n e p r u j e c i e n a l&tnasfiu — S>ziś tano r o z p o c z n i e §ie 

R o n / e r e n c j a minmrón^an^ieHftiih % Hitlerem 
Czy Anglja działać będzie na własną rękę?—Włochy nie 

godzą się na hegemonję Niemiec w Europie 
Berlin. 24 m a r c a . 11 
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Panicznej, liczni fotografowie i operato 
' !"2y filmowi otoczyli mieisce, w którem 

'idować miał wkrótce samolot Simona. 
Punktualnie o godzinie 17.30 wylądo 

^ał specjalny samolot linji lotniczych 
^Perjum brytyjskiego. 

Pierwszy wysiadł z samolotu min. S 
^°n, witając się z ambasadorem angiel 
'kim oraz otaczającymi panami. Następ 
r e wysiadł min. Eden. Publiczność zgo 

0^ała wysiadającym gościom angielskim 
.^uzjastyczną owację. Z lotniska udał 
!̂  ministrowie angielscy wraz z mini

O M von Neurathem, podsekretarzami 
l anu Meissnerem i von Budowem oraz 

{*efem protokółu hr. Bassewitzem do 
J^achu ambasady W .Brytanji, gdzie 
^basador Phipps, podejmował gości 
i fbatą. Po harbacie ministrowie an 
S e'scy odjechali do hotelu Adlon. 

Berlin, 24 marca 
f .(Pat) — Według wiadomości z mia-
1q ainych źródeł w poniedziałek o godz. 
a. J^inistrowie angielscy w towarzystwie 

"asadora Phippsa udadzą się do u 
sp •>—•• L ^~ 

Berlin, 24 marca. 
(Pal) — Już od wczesnych godzin po 

południowych przedstawiało lotnisko 
Ternpelhof pod Berlinem "-niezwykły wi
dok. Powoli zbierały się tysiączne tłumy 
11 wejścia do lotniska. Kolo godz. 17-ej 
*aczęly nadjeżdżać samochody, wiozące 
"rzędowych przedstawicieli niemieckich 
* angielskich. Przybyli: ambasador 
Angielski Phipps w otoczeniu wszyst
kich członków ambasady angielskiej, 
Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
Ĵ on Neurath, podsekretarz stanu dr. 
^eissner, jako osobisty przedstawiciel 
kanclerza, dalej podsekretarz stanu w 
Ministerstwa spraw zagranicznych Rze
szy von Buelow, szef protokółu hr. Bas-
tewitz oraz prezydent policji berlińskiej 
jjpn Levetzow oraz szereg innych oso
bistości niemieckich. 

Bardzo licznie reprezentowani byli 
>r2edstawicjele prasy miejscowej i za 

lerowi. Równocześnie nastąpi oficjalne I Simon i Eden będą rozmawiać tutaj zu-
otwarcie rokowań niemiecko - angiels- pełnie niezależnie od stanowiska rządu 
skich. francuskiego i włoskiego, które ze swej 

Jak oświadczają tutaj, ministrowie 1 strony nie będą się uważały za związane 

Nadzwyczajna sesja bigi Narodów 
zwołana będzie dopiero 15 kwietnia 

Ankara. 2 4 marca. 
(Pat). Agencja anatoljjska donosi: 

Fuszdi Aras, przewodniczący rady L i 
gi Narodów, oświadczył, iż zwoła on 

na 15 kwietnia posiedzenie rady celem 
rozpatrzenia noty francuskiej, dotyczą
cej wprowadzenia powszechnego obo
wiązku służby wojskowej w Niemczech. 

J a p o n i a n i e z ł o ż y p r o t e s t u 
przeciwko napuszeniu traktatu wersalskiego przez Niemcy 

" Tokio, 2 4 marca. Tokio, 2 4 marca. 
(Pat). Ambasador niemiecki von Dir- (Pat). Wiceminister spraw zagrani-

ksen, który w piątek przyjęty był w cznych .Mamoru Szigemitsu przyjął 
ministerstwie spraw zagranicznych wczoraj ambasadora włoskiego Auriti, 
przez Hirotę, wyłuszczył powody ogło-jz którym omówił sprawy bieżące, in-
szenia przez Niemcy ustawy o wpro- ' teresujące oba państwa. M. in. możliwy 
wadzeniu powszechnego obowiązku j wpływ wprowadzenia powszechnego 
służby wojskowej. Oświadczył on przy • obowiązku służby wojskowej w Niem 
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^du spraw zagranicznych Rzeszy, gdzie 
,e^|kają się z ministrem von Neurah-

J c 0 godzinie 11-ej ministrowie angicl-
• ,rI 'k V t ° w a r z y s t w * e ministra Neuratha 
bf>^j^dą do kancelarii Rzeszy, gdzie 
N A S T A W I E N I zostaną kanclerzowi Hit-

*00 miljonów dolarów 
na powiększenie armji 

St. Zjednoczonych 
,p Waszyngton, 24 marca, 

l-r-j, — Komisja wojskowa izby re-
iitj?. f a n t ó w i senatu przyjęły projekt 
VjJ e l enia 400 milj. doi. kredytu na po

cenie efektywów armji o 40 proc. 

300 rybaków 
"ratowanych od Śmierci 

jp Rostów n. Donem, 24 marca. 

tem, że Niemcy przeprowadziły rozmo
wy z rządami Francji, W. Brytanji i 
Włoch w sprawie ograniczenia zbrojeń, 
zanim uchyliły się od obowiązku wy
konywania pewnych postanowień trak
tatu wersalskiego. Min. Hirota uchyliw
szy się od omawiania kroków, jakie Ja
ponia poweźmie w związku z akcją 
Niemiec wyraził przekonanie, że akt 
Niemiec z 16 marca nie odbije się ujem
nie na przyszłej morskiej konferencji 
rozbrojeniowej, gdyż akt ten dotyczy 
tylko sjł powietrznych i lądowych, l i i 

czech na sytuację na Dalekim Wscho
dzie. 

Tokio, 24 marca. 
(Pat). Agencja Rengo donosi: Mini

ster spraw zagranicznych Hirota 
odpowiadając w izbie poselskiej na in
terpelację w sprawie stosunków japoń
sko - niemieckich oświadczył, iż amba
sador niemiecki w Tokio Dirkson za
pewnił go, że rząd Rzeszy nie będzie 
nigdy dążył do odzyskania terytorjów. 
na Oceanie Spokojnym, znajdujących; 

wynikiem bezpośrednich rozmów nie
miecko - angielskich. Minister Eden 
który — jak wiadomo — uczestniczył w 
konferencji trzech mocarstw w Paryżu, 
poinformowany tam został ze strony 
francuskiej i włoskiej o minimalnych żą
daniach, dotyczących bezpieczeństwa i 
zbrojeń. Edenowi oświadczyć miano po-
zatem w Paryżu, że Francja nie zgodzi 
się na zasadę parytetu zbrojeń z Niem
cami. 

Rzym, 24 marca. 
(Pat) — „Stampa" komentując wyni

ki konferencji paryskiej trzech mo -
carstw, przypomina, że pierwsze posu
nięcia Anglji czyniły wrażenie, że An
glja interpretuje układ londyński z 3 lu
tego w sposób bardzo elastyczny. Dlate 
go też z zadowoleniem należy stwier
dzić — pisze dziennik — że ogłoszenie 
ostatniego komunikatu przemawia w 
sposób dostatecznie jasny. Układ lon
dyński został całkowicie potwierdzony. 
Dalej „Stampa" zauważa, że zastosowa
nie zasady równości wobec Niemiec nie 
może pociągnąć za sobą przyznania 

Niemcom przewagi. 
Gdyby Niemcy zgodnie z decyzją z 

16 marca zorganizowały armię, liczącą 
36 dywizyj, uzyskałyby dzięki swojemu 
wielkiemu potencjałowi wojennemu nie-
tylko przewagę nad Francją, ale i nad 
Włochami. Włochy — pisze „Stampa" — 
które tak energicznie domagały się rów 
ności praw dla Niemiec, nie mają naj
mniejszego zamiaru porzucenia tej zasa
dy i ułatwienia Niemcom zdobycia prze 
wagi. 

Paryż, 24 marca. 
(Pat) — Korespondent Havasa dono-

... , się pod mandatem Japonji i zaprzeczył ; s i z'Budapesztu: koła miarodajne oświad 
rota sądzi, że posunięcie Rzeszy z dnia pogłoskom, iż Niemcy i Japonja prowa- ( c z a j ą ź e w b r e w p o ź i 0 s k o m , krążącym 
16 b. m. wywarło niewielki wpływ na | dzą rokowania w sprawie zawarcia' z agranicą. Węgry nie będą wzorowały 

paktu wojskowego. 1 s\ę n a Niemczech i nie wprowadzą u sie 
bie, aktem jednostronnym, obowiązko
wej służby wojskowej, albowiem prze
konane są, że przyznanie prawa równo
ści Niemcom w zakresie zbroień pociąg
nie za sobą uznanie prawa równości i 
innym narodom rozbrojonym. 

sytuację na Dalekim Wschodzie 

Czego pragną Niemca? 
D E L I K F I T F N A M I S I C N S I M O N A 

Londyn 2 4 marca 
(Pat). A^encu Reutera donosi: Ko

munikat francuski, jaki z.istat wydany 
\y, wizycie Uden.i w Paryżu, przyjęty 
został w oficjalnych kiłach brytyjskich 
z zadowoleniem, albowiem k-da te uwa
żają, iż przywraca on możliwość stwo
rzenia jednolitego frontu (single-front). 
- - W. BryUi ;a, Francja, Wiochy - - i 
poprzedza r,z :zęśliwie delikatną misje 
Simona. Podczas gdy Francja i Włochy 

zdają się dochodzić do porozumienia, 
areby przeu-jwszystkiem zażądać crd 
Niemiec zawieszenia ustawy o powsze
chnym obowiązku służby w~-jsk''wej. 
V\. Brytania pragnie w pierwszym rzę
dzie ustalić, czy polityka Niemiec zmle-

do wojny, czy do pokoju. Podkre-
śicją tu, że deklaracja anglo - francuska 
r. dnia 3 lutego pozostaje nadal podsta
wą rozmów berlińskich. 

Uiarbin. 24 marca. 
(Pat). Całe miasto zostało wstrząś-

, „ „ . ~v,..v...., ^ moita. nięte dzisiaj rano szeregiem wybuchów, 
t^zJ ~~~ Dz»ęki. energicznej akcji rato które następowały po sobie w krótkich 

, ' 2 o rRanizowanej w porcie Tagan odstępach jz.mi w składzie amunicji. 
' • { - i ' W s z v s r „ . . , , 1 , I , * * . , . , . . . 1! L : - I : J . . . -

w popłochu z miasta 
kańców ratowały się ucieczką poza l i -
nję zasięgu wybuchających pocisków. 
Straż ogniowa nic mogła dać sobie ra
dy z opanowaniem sytuacji Miejsce 
katastrofy otoczone zostało kordonem w<!»„ i i . ? i J v " v ' " w ai^au/.".- umuiiieji,'Katastrofy otoczom 

^ Ł ° 3 0 0 Y

2 O L ^ B A C J ' . K T , T I L W H . C Z L ? ' E znajdującym s|q na przedmieściu (Jon- wojska. Przyczyna katastrofy nie zo-
» » ^ * W ? ! V 1 » n , e s i e - | d ^ v A a . W licznych d.mach w pro- stała ustalona. Liczba ofiar ludzkich nie 1 'iratSi. ę* e A z o w s k l e - «>- mieniu 6 mil zawaliły się siKity i wy-j jest dotwM*** znana 

w a n L 1 padły szyby w oknach. Tysiące miesz-? 

Formowanie nowego 
rządu w Belgji 

Bruksela, 2 4 marca. 
(Pat). Dopiero w sobotę późnym wie 

czorem król Leopold powierzył funkcję 
tworzenia gabinetu wiceburmistrzowi 
Banku Wypłat Międzynarodowych van 
Zeelandowi. Przedtem odbyły się licz
ne konferencje w celu uzgodnienia pro
gramu gospodarczego nowego rządu. 
Była to niemal ostatnia chwila, gdyż 
przedłużający się kryzys gospodarczy 
podważył wartość franka belgijskiego. 
Pokrycie jego w ciągu 5 dni spadło z 
6 4 . 5 1 na 6 0 . 0 2 proc. a więc o 4 , 5 proc. 
Nowy gabinet belgijski uformowany, zo
stanie w poniedziałek, tak aby na po
czątku najbliższego tygodnia stanąć 
mógł przed parlamentem. W Brukseli 
istnieje przekonanie, że w przyszłym 
tygodniu po ukonstytuowaniu rządu 
frank powróci do poziomu na jakim znaj 
.dowal S I E poprzednio. 



Str 2: :25.m 1933: 

PREMJER KOZŁOWSKI 0 NOWEJ KONSTYTUCJI 
We wczorajszym numerze „Gazety Pol 

skiej" ukazał sie. artykuł o nowej kon
stytucji p. premiera prof. Kozłowskiego, 
który poniżej podajemy w całości. 

Jedną z najtrudniejszych rzeczy jest 
w rozgwarze dnia codziennego osądzić, 
które i jakie wydarzenia posiadają do
niosłość większą, które największą, 
które wagę dziejową, historyczną i prze 
Jomową. Dopiero po latach, dopiero w 
perspektywie czasu, pewne momenty 
występują jasno i wyraźnie, i wtedy 
osąd jest prosty i można dokładnie zdać 
sobie sprawę z wagi rzeczy, jakie doko 
nane zostały. 

Są jednak wydarzenia, których wa
ga dziejowa jest niewątpliwa. Akt, któ
ry miał wczoraj miejsce w Sejmie, u-
chwalenia nowej Konstytucji, należy do 
aktów bezwątpienia niezmiernie donio
słych, do tych najdonioślejszych wyda
rzeń, do tych wydarzeń o wadze histo
rycznej. A osądzić to jest stosunkowo 
łatwo, bo przecież Państwo nasze po 
odzyskaniu niepodległości już raz u-
chwaliło Konstytucję, i fakt uchwalenia 
takiej a nie innej Konstytucji, — zade
cydował o losach naszego Państwa na 
cały szereg lat; zdecydował o tern, że 
warcholstwo i partyjnictwo swawolić po 
częło, że partje nad Państwo wyrosły, 
że w chwili najwyższego zagrożenia 
trzeba było wytoczyć karabiny maszy
nowe na ulice, że bat świstać musiał, 
aby świństwo l plugastwo, któremu ta 
Konstytucja pozwoliła hulać w życiu 

Polski, zostały ukrócone. Konstytucja, 
tak zwana marcowa, stworzona była 
przez ludzi, którzy jeszcze nie wiedzieli, 
co to jest Państwo, jego życia i jego 
struktury nie znali, byli zawsze przed
tem rządzonymi, a nie rządzącymi, uro
dzili się i żyli w niewoli. Ody przyszło 
im decydować, poszli po linii doktryny, 
po linji ślepego naśladownictwa wzo
rów obcych, które się właśnie przeżyły. 

Praktycznie zrealizowano to, co już 
niegdyś było, to co było źródłem sła
bości Polski, to było bodaj źródłem naj-
istotnlejszem Je] upadku: zrealizowano! 
sejmowładztwo, które dawną, potężną' 
Polskę zaprowadziło na manowce, aż 
do jej upadku. Nic też dziwnego, że Czło, 
wiek, którego Opatrzność nam dała w i 
chwili wyzwolenia, który zwycięstwem' 
okrył sztandary wojenne, który nową 
Polskę budować zaczął, i nie od r. 1918, 
lecz od chwili podjęcia nieugiętej walki 
w mroku niewoli prowadzonej budował 
ją, — że Człowiek ten znal źródła na
szej słabości, rozumiał jasno potrzebę 
innego ustroju, potrzebę gruntownej i 
głębokiej zmiany. I nie jest przypad
kiem także, że rola wykonawcy w tern 
wielkiem dziele przypadła osiwiałemu! 
w boju i pokrytemu bliznami najwier
niejszemu z wiernych pułkownikowi 
Sławkowi. 

Złe są formy państwa, które pow
stają nie z przyjętego już zwyczaju, 
złe są zmiany, którym nie towarzyszy 
zmiana obyczaju, które praktycznej nie 

przeszły próby. I dlatego zmiana ustro-| 
ju Polski, zmiana polskiej jKOhstytucji 
dokonywała się powoli, dokóhywała się' 
stopniowo, Jeden pó drugim" jej artyku-
ły były wywalczane w sr)8f|e, Były 
wykuwane pracą dnia codziennego i ' 
wreszcie doszliśrrty do dnia,, gdy'Właś
ciwie cały zrąb norm państwowych, 
stanowiących tę główną państwa usta
wę, był zarysowany i praktycznie w 
życie wcielany. 

I dopiero ten moment stał się momen 
tern dojrzałym dla aktu ustawodawcze
go, nadania prawnej i legalnej formy 
treści żywej, żyjącej już w życiu naro
du i państwa. 

Byłoby Jednak naiwnością sądzić, 
że nowa Konstytucja nowego nic nie 
stwarza. Dzieje dzielą się na okresy. 
Okresy oddzielone od siebie wydarze
niami, które jak slupy graniczne dzielą 
okres od okresu. Takim słupem granicz
nym jest nowa Konstytucja. To nowe 
prawo musi być źródłem jeszcze głęb
szego przeorania życia, uzgodnienia je
go różnorakich przejawów z nową for
mą i przepojenia ich nową treścią. Usu
nięcia wreszcie 1 ostatecznego wyple
nienia dawnych złych obyczajów. Ten 
stary obyczaj gnieździ się Jeszcze w za
kamarkach życia polskiego, znajduje 
jeszcze teren pasożytowania. Jest jas-
nem, że nowa Konstytucja da naszemu 
państwu bardziej mocny, bardziej jed
nolity charakter. Napewno nie jest ona 
rewolucją. Jest etapem po drodze, na 

którą państwo w maju 1926 roku we
szło, po której idzie i Iść będzie dalej. 

Jest rzeczą trudną1 wiedzieć i rozu
mieć, eo było. Wielk'Ą sztuką jest, wy
maga* wielkiej przenikliwośch-iozumiec 
to co się dzieje, co jest. Jest rzeczą do
stępna, gerljuszom Wiedzieć eo będzie. 
Nie będę dlatego rozważał wszystkie
go, co nam nowa Konstytucja w przy
szłości przyniesie. Wiem jedno z cała 
pewnością, że jest ona czynnikiem kon
solidacji i umocnienia naszego państwa. 
Wiem, że ochroni nas przed tern, aby 
grupa zacietrzewionych głupców i krzy 
kaczy mogła osłabić czy zachwiać sile 
Państwa albo narazić je mogła na nie
bezpieczeństwo. Że konsoliduje je i u* 
macnia w duchu nawskroś nowoczes
nym. Stwarza ramy, w których nowy 
człowiek, nowe polskie pokolenie, po
kolenie wolne, w wolności urodzone i 
w wolności żyjące, znajdzie właściwa 
dla siebie normę prawa. 

Państwo polskie zyskując nową Kon
stytucję staje się silniejsze, a przede-
wszystkiem odporniejsze zarówno wo
bec zewnętrznych jak i wewnętrznych 

• trudności. Wobec niepokoju i niepew" 
j ności, które cechują politykę wielu in-
! nych silniejszych i starszych organiz-
' mów państwowych, Polska jest krajem 
I spokoju i wewnętrzne] równowagi. Ten" 
' spoko] I równowaga wewnętrzna zostają 

przez nową Konstytucję jeszcze bar
dziej utrwalone. 

ta 8 

RADOSNE MANIFESTACJE W CAŁEJ POLSC 
z okazji uchwalenia nowej Konstytucji. — Ludność samorzutnie 
organizowała pochody, składając hołd P. Prezydentowi Rzeczy

pospolitej i Marszałkowi Piłsudskiemu 
Warszawa, 24 marca. 

(Pat) — Od samego rana stolica przy 
brała odświętny wygląd. Ulicami prze
chodzą pochody organizacyj i stowarzy
szeń społecznych w kierunku Starego 
Miasta, skąd o godz. 12 wyruszył po
chód manifestacyjny. O godz. 10 rano w 
katedrze św. Jana odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. Mszę świętą celebrował 
ks. kardynał Kakowski. Na nabożeństwo 
przybył Pan Prezydent Rzplitej rząd in 
corpore, marszałkowie sejmu i senatu, 
prezes N.I.K., prezes sądu najwyższego 
prez. Sławek, generalicja, posłowie, se
natorowie, przedstawiciele władz pań
stwowych i samorządowych. Po nabożeń 
stwie odbyła się manifestacja będąca wy 
razem radosnych uczuć mieszkańców 
stolicy z okazji uchwalenia nowej konsty 
tucii. W manifestacji wzięły udział zwiąż 
ki b. wojskowych, stowarzyszenia i or
ganizacje społeczne, związki robotnicze, 
cechy rzemieślnicze, oraz olbrzymie tłu { 
my publiczności. Do zgromadzonych 

przemówił wicemarszałek Car, który m. 
in. stwierdził, iż nowa konstytucja stwa 
rza nieopartą na wzorach, własną formę 
organizacji państwa z ducha polską i 
związaną z historią narodu polskiego. 
Nowa konstytucja buduje nowoczesne 
państwo w oparciu nie o przymus lecz 
o miłość i przywiązanie swych obywate 
l i . Ale aby wypełnić swe szczytne zada 
nie państwo polskie musi rozporządzać 
środkami zapewniającemi ład i bezpie
czeństwo. Dlatego Polska musi posiadać 
rząd mocny i od żadnych wpływów nie
zależny. Nawiązujemy do Konstytucji 3 
maja, która głosi „żaden rząd bez silnej 
władzy wykonawczej stać nie może". 
Po przemówieniu wicemarsz. Cara dłuż
sze przemówienie wygłosił prezydent m. 
st. Warszawy p. Starzyński. Po wznie
sieniu wielokrotnych okrzyków na cześć 
Pana Prezydenta i marsz. Piłsudskiego 
orkiestra odegrała hymn narodowy, po-
czem 10 tys. pochód z posłami i senato
rami prowadzonymi przez wicemarsz 
Cara, przedstawicielami władz państwo 

cja, która wpisała do księgi imieniem 
zebranej ludności stolicy deklarację hol 
du Panu Prezydentowi i dające wyraz 
radości z okazji uchwalenia przez izby 
ustawodawcze nowej konstytucji. Pochód 
przeciągnął Krakowskiem Przed
mieściem, następnie koło budynku 
sejmu gdzie urządzono radosną manife
stacje do Belwederu. Przed siedzibą Pa
na Marszałka tłum wznosił entuzjasty
czne okrzyki ku czci Wodza Narodu. 
Specjalna delegacja wpisała do księgi w 
Belwederze deklarację z powodu doko
nania przez sejm naprawy ustroju pań
stwa. 

Warszawa, 24 marca. 
(Pat) — Uchwalenie konstytucji zna

lazło niezwykle żywy oddźwięk w ca- ; W dniu dzisiejszym w godzinach raf 
łym kraju. Już w nocy, natychmiast po i nych we wszystkich miastach kraju °£ 
ogłoszeniu przez radjo warszawskie • prawione zostały nabożeństwa dzięk! 
rezultatów głosowania w sejmie, w j czynne z okolicznościowemi kazaniaPj 
niektórych miejscowościach ludność ma- | w świątyniach wszystkich wyzna"' 
nifestowała żywą swą radość z racji do j Świątynie wypełniły tłumy wierny c^ 
konania aktu ustawodawczego o tak nie i wśród których znajdowali się przedst*' 
zwykłej dla państwa doniosłości. Wyle- ; wiciele organizacyj społecznych, zwisaj 
głe na ulice tych miast tłumy ludności, ! ków, stowarzyszeń, młodzieży szkolncl 

samorzutnie organizowały zgromadzenia ; oraz przedstawicieli władz i urzędó^ 
na których, po owacyjnie przyjmowa- ;W ciągu dnia wszędzie odbywały s ^ , a . 
nych przemówieniach, v/znoszono okrzy i roczyste akademje, pochody, zgromadź 
k i na część p. Prezydenta R.P. i Mar- [nia, przemarsze orkiestr oraz szereg z* 
szalka Piłsudskiego. W szeregu miejsco- • baw. 
wości wieść o uchwaleniu konstytucji 
prz"<eto biciem w dzwony kościelne 
dźwiękami syren fabrycznych. 

Przyjęcie w prezydium rady ministrów 
dla ministrów i dostojników państwowych 

Z całego kraju napływają depeszę , 
wyrazami hołdu od ludności gmin y 

organizacyj, korporacyj, stowar^ 
związków i t.p. dla p. P r e z y d ^ 

Warszawa, 24 marca. 
(Pat) — Z okazji uchwalenia ustawy 

konstytucyjnej odbyło się dziś popołud
niu w pałacu prezydjum rady ministrów 
u p. premjera prof. L. Kozłowskiego 
przyjęcie, w którem wzięli udział człon
kowie rządu in corpore, marszałek sej
mu Switalski, marszałek senatu Raczkie 
wicz, prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. J. Krzemieński, liczni posłowie i se 

senatu na czele, podsekretarze stanu, du 
chowieństwo z ks. kardynałem Rakow
skim, arbybiskupem Roppem, ks. bisk. 
wojsk polskich Gawliną i metropolitą 
kościoła prawosławnego w Polsce Djo-
nizym, pierwszy prezes Sądu Najwyższe 
go Supiński, pierwszy prezes NFA. dr. 
Hełczyński generalicja członkowie do
mu cywilnego wojskowego pana prezy
denta R.P. wyżsi urzędnicy państwowi, 

natorowie z prezesem BBWR płk. Sław przedstawiciele władz miejskich, świata 
kiem, b. premjerami Prystorem i Jędrze ! politycznego, gospodarczego, naukowe-
jewiczem oraz wicemarszałkami sejmu i tfo stolicy oraz prasy. 

M M I 

Napad szturmowców na socjalistów gdańskich 
nictwo socjalistyczne zwołało zebranie 
przedwyborcze w lokalu „Wiktorja Gar 
den" w Sopotach. Gdy publiczność ze
brała się na sali, niewykryci dotąd spra 
wcy wrzucili przez okno flaszkę z gazem 

wycu i samorządowych pocztów sztanda {łzawiącym. Wkrótce potem naskutek 
-owych, organizacyj b. wojskowych, sto i przecięcia przewodu elektrycznego zga 
warzyszeń związków i t.p. skierował się,' sło światło w całym lokalu, tak że ucze 

Krwawy przebieg akcji przedwyborczej w Wolnem Mieście 
Gdańsk, 24 marca. Jkrutujące się przeważnie z ubranych po 

(Pat) W sobotę wieczorem stron- J cywilnemu szturmowców. Bojowcy rzu
cili się z kastetami na socjalistów, go
niąc ich w stronę dworca kolejowego i 

socjalistów odniosło 

skich, 
szeń, związków i t.p. aia p. r r ezy " - ^ 
R.P. i Marszałka Piłsudskiego. ™, 
wszystkich miejscowościach ludność . 
dekorowała domy flagami o bar^a 
państwowych. Flagi wywieszone z° . s > 

również na gmachach państwowych 1 ^ 
morządowych. Manifestacje odbywały 5 

i wszędzie w niezwykle podniosłym » tf( 

dosnym nastroju z niezwykle liczny0 1

 $, 
działem ludności. Podnieść przytem "L, 
leży, że spokój nie został nigdzie za*' 
eony. 

Londyn, 24 marc*1 , 
(Pat) — Polonia londyńska obchjj^ 

ła dziś uroczyście święto imienin F ^ 
szałka Piłsudskiego. Przed południem j, 
była się msza uroczysta w kościele P j 
skim, na której obecni byli ambasad?^ 
P. Raczyński wraz z członkami am J 

dy oraz konsul generalny Poznańs* 1:^ 
Wieczorem w lokalu t-wa p 0 ^Y*9 

przy udziale przeszło 200 osób o<a $ 
się w obecności ambasadora u r ° c Jnf 
akademja, którą zagaił konsul gener 
Poznański. , \r>t' 

Prelekcje o marszałku w V^ o S 'L j C b»' 
/•szy sekretarz ambasady ppłk- c : I ł(5' 

łowski, podkreślając w swojem Pj z ' jC l< 
wieniu również rolę Marsza ł ka^ n 5 t f ' 
stworzenia uchwalonej w c z o f n ' < . t a p"}' 

Interwencja policji była tucji. Następnie znakomity piani. 

na plac zamkowy. Po odegraniu hymnu 
narodowego udała się na Zamek delega-

stnicy zmuszeni byli opuścić salę i wyjść 
na ulicę. Tam ustawione były bojówki re 

bijąc, przyczem 7 
poważne rany. Interwencja policji była ' tucji. Następnie znakomity p i t t " ' 7 u t ^ ' , 
wyraźnie zbyt słaba, aby zapobiec zaj-|sk ;. p. H. Stompka odegrał s z e r ^nof 
ściom. i rów muzyki polskiej, przeważnie 

Przecięcie przewodu spowodowało na. Uroczystość zakończyła s ę j a Cyte 
dłuższą przerwę w dopływie prądu ele- leniem ogólnej depeszy ' i r a j j t a 

ktrycznego na dworcu oraz w mieście. Polonii londyńskiej do Marsza 
sudskiego. 
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Dziś Zwiastowanie NMP 
Jutro Ludgera 

Wschód słońca 5.29 
Zachód słońca 17.55 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 7.22 
Długość dnia 12.30 
Przybyła dnia 4 48 

Robotnicy w hołdzie 
Marsz. Piłsudskiemu 

, (a) W dniu wczorajszym w sali rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej z inicjaty
wy robotniczego instytutu kulturalno -
^światowego im. Żeromskiego oraz ra
ty okręgowej ZZZ. zorganizowana zo
rała uroczysta akademia, dla uczczenia 
"nienin Wodza Narodu Marszalka Jó-
zefa Piłsudskiego, pod hasłem „Robot
nicza Łódź w hołdzie Marszalkowi Pił
sudskiemu". 

Po przemówieniach, referacie o dzia
łalności Marszałka Piłsudskiego, oraz 
CzQści muzycznej i śpiewnej akademja 
^kończona została odśpiewaniem — 
Pierwszej Brygady. 

Dekoracja zasłużonych 
strażaków 

(a) W dniu wczorajszym w bogato 
Udekorowanej flagami i zielenią sali X 
Podziału Straży Ogn. przy zakładach 
Widzewskiej Manufaktury, odbyły się 
Podniosłe uroczystości dekorowania ża
rzonych członków tegoż oddziału, za 
2astugi na polu pożarnictwa. 

Na uroczystości .przybyli wicewoje
woda Potocki, starosta Grodzki dr. Wro-
"a, komendant P. P. m. Łodzi insp. El-
&esscr - Niedzielski, diyr. Wimy inż. Ebo 
* 0 ,*Jcz, komendant straży inż. Kowal-
h zyk, komendant Kopczyński, naczelnik 
w°wakowski, konsul Kon i inni. 

Gości witał imieniem X oddziału kon 
l u l Kon. Następnie p. wicewojewoda 
{jotocki dekorował Złotym Krzyżem 
konsula Maksa Kona, komendanta X 
^działu Straży Pożarnej, jego adjutan-
f Edmunda Grossera, Srebrnym Krzy-
?em, Bronzowymi Krzyżami naczclni-
* a X oddziału Emila Szmidta, Broni
owa Wojdysławskiego, Zygmunta Ga

wrońskiego i Bronisława Ludwiga. Do 
^korowanych przemówił wicewoj. Po-
*°Cki. p 0 dekoracji odbyło się wspólne 
"'adanie dla gości i członków straży. 

Zjazd naczelników 
urzędów skarbowych 
•"ozpoczyna się dziś w Łodzi 

0 (P) Dziś, w poniedziałek, dnia 2 5 bm. 
v Sodzinie 10 rano w gmachu izby skar
l e j przy ul. Kościuszki 83 rozpoczyna 
jj? doroczny dwudniowy zjazd naczelni 
<] y urzędów skarbowych z terenu Ło-

1 i wojew. łódzkiego. 
8k k z ' a z d p o z a naczelnikami urzędów 
|A rbowych na terenie województwa 

dzki eg 0 przybywają wydelegowani z 
Vvi ' e . n ' a ministerstwa skarbu naczelnik 

* depertamentu V. minister-
8

 a skarbu p. Adam Bowbelski i in-
ska k r depertamentu V. ministerstwa 

p. Bolesław Lipiński. 
Pr> zjeździe m. in. zostaną złożone 
rjrj^2 n a c z e m i k ó w poszczególnych urzę 
4C.. skarbowych sprawozdania o sytu 
l» gospodarczej i działalności urzędów 

r,°k 1934. 
p r

 ednym z najważniejszych" punktów 
p0s, ^ r a mu będzie ponadto omówienie 
c * e r f ^ ° W a m a wymiarowego i odwoław 
datC0 w świetle przepisu ordynacji po-

iiitr0

 a dy zjazdu zakończone zostaną 
^ godzinach popołudniowych. 

u Kn ^ 0 c y dzisiejszej dyżurują apteki: 
l 'r^ vT r°wskiego, Nowomiejska 15, S. 
oli,n

 K o>vskiej, Brzezińska 56, M. Rożen 
*ki(3 podmiejska 21. M. Bartoszew
sk ie j Piotrkowska 95, H. Skwerczyń-
% K ' e

K ą t n a 54. L. Czvńskieeo, Roki-53. 

ł ó d ź w i l c a r a d o ś n i e 
fakt uchwalenia nowej Konstytucji — Uroczyste nabożeństwa i zebrania 

Dziś odbędzie ssę wielki pochód manifestacyjny 
W dniu wczorajszym na wieść o uch

waleniu Konstytucji miasto przybrało 
odświętny wygląd. W szeregu dzielnic 
BBWR. w Łodzi odbyły się zebrania, na 
których podnoszono doniosłość uchwały 
sejmowej, widząc w niej zapoczątkowa
nie nowego okresu w życiu narodu. 

Zebrania odbyły się na następują
cych dzielnicach: Śródmieście, Bałuty, 
Chojny, Wodna, Zachodnia; w zebra
niach wzięło udział kilka tysięcy ludzi. 
Na każdym z zebrań uchwalono rezolu
cje, w której zebrani dali wyraz swej ra
dości z racji uchwalenia nowej Konsty
tucji i głębokiej wiary, że Konstytucja 
będzie podstawą budowania siły Pań
stwa Polskiego oraz dobrobytu Jego oby 
wateli. 

Wszystkie dzielnice wysłały do Se
kretariatu Generalnego depesze. 

larnym z udziałem ponad 1.000 osób. 
Akademja stała się manifestacją ku czci 
I Marszałka Polski, Józefa Piłsudskie
go, oraz żywiołową radością zebranych 
z racji uchwalenia Konstytucji. 

W sali Rady Grodzkiej rozpoczął ob
rady I I Wojewódzki Zjazd Legjonu Mło
dych, obradujący przy udziale 107 dele
gatów Województwa Łódzkiego. Zjazd 
wysłał do Sekretariatu Generalnego B. 
BWR. w Warszawie za pośrednictwem 
Rady Grodzkiej depesze w której daje 
wyraz radości w dniu uchwalenia Kon
stytucji. 

Program dzisiejszych uroczystości 
przedstawia się jak następuje: 

O godz. 10 rano w Katedrze odprawio 
na zostanie uroczysta msza celebrowa
na przez Jego Ekscelencje ks. Biskupa 
Jasińskiego, w której udział wezmą 

Jednocześnie w dniu wczoraiszym od j przedstawiciele władz z p. Wojewodą na 
b 7 M. S 1? staraniem Dzielnicy „Zachód- czele oraz przedstawiciele społeczeń-
me) wielka akademja w Teatrze Popu-'stwa. Związki, organizacje, stowarzyszę 
x»ooco< oooooc<xxxxxxxx>accooooooo^ 

nia, cechy rzemieślnicze wzywa się aby 
do Katedry na nabożeństwo wysłały de
legacje ze sztandarami. 

O godz. 9 rano odbędą się nabożeń
stwa w świątyniach niekatolickich. 

O godz. 6 wiecz. na Wodnym Rynku 
odbędzie się wielka manifestacja i po
chód ulicami Łodzi do Placu Wolności. 

Ludność naszego miasta winna tłu
mnie wziąć udział w manifestacji na 
Wodnym Rynku i w ten sposób dać wy
raz zrozumienia doniosłości historycz-

S t r a j k p i e k a r z y w Ł o d z i 
Czeladnicy nie przystąpili już dziś do pracy* — 

Konferencja w inspektoracie pracy 
W związku z odmową właścicieli W sali domu Ludowego odbył się 

piekarń podpisania z pracownikami urno wiec zwołany przez związek chrześcijan 
wy zbiorowej oraz negatywnym wyni- s k i pracowników piekarskich. Na wiec 
kiem interwencji u p. starosty dr. Wro- przybyli pracownicy piekarscy niemal 
ny i inspektora Wyrzykowskiego, zwiąż 
k i pracowników piekarskich zwołały w 
dniu wczorajszym kilka wieców dla o-
mówienia akcji przeciwko usiłowaniom 
.piekarzy obniżenia zarobków i skaso
wania urlopów. 

Główne wiece pracowników piekar
skich odbyły się w sali domu Ludowego 
przy ul. Przejazd 34 i w lokalu przy ul 
Ogrodowej 9. 

ze wszystkich piekarń chrześcijańskich 
na terenie Łodzi. Przewodniczył prezes 
Kuczyński, sekretarzował p. Załęski. W 
prezydjum zasiadł również p. Milman 
reprezentant żydowskich pracowników 

piekarskich. 
Po wygłoszonych przemówieniach, 

rozpoczęła się dyskusja, na której zeb
rani uchwalili 
PRZYSTĄPIĆ DO STRAJKU NIEZ-

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
ukochany mąż nasz drogi ojciec, teść i dziadek 

K u p i e c 

przeżywszy lat 66 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek 
dnia 2 5 marca 19.35 r. o godz. 2-ej po poł. z domu żałoby przy 
ul. Zachodniej 68, o czem zawiadamiają pozostali w głębokiem 
smutku 

J T o f i c i , d z i e c i i i * o c f z f f i c i . 

WŁÓCZNIE. 
Po zakończeniu wiecu w sali 

Domu Ludowego, rozpoczął się wiec 
żydowskich pracowników piekarskich w 
sali przy ulicy Ogrodowej 9, gdzie rów 
nież jednogłośnie uchwalono przystąpić 
do strajku, przyczem wyłoniono niezwło 
cznie komitet strajkowy. 

Zatem wszystkie piekarnie zostały 
unieruchomione. 

W dniu dzisiejszym, jak się dowiadu 
jemy, odbyć się ma konferencja w in
spektoracie pracy, z udziałem przedsta
wicieli łódzkiego starostwa grodzkiego. 
Jest pewna nadzieja, że dziś jeszcze 
strajk zostanie zlikwidowany. 

Ręka robotnika w trybach maszyny 
Z n o w u w u p c u l e k p n y p r a c i j 

(p) Wczoraj o godzinie 3 nad ranem 
w zakładach firmy Karol T. Buhleprzy 
ul. Hipotecznej 5/7 miał miejsce tragicz
ny wypadek. 

Przy nocnej zmianie zatrudniony był 
m. in. robotnik Wacław Misiewicz (Wól 
czańska 260). 

W pewnej chwili Misiewicz będąc 
przemęczony pracą i senny zbliżył się 

Na krzyk ofiary wypadku zatrzyma
no maszynę i do broczącego krwią Mi
siewicza wezwano pogotowie ratunko
we ubezpieczalni społecznej, którego le
karz stwierdził u Misiewicza zmiażdże
nie dłoni, oraz ogólne potłuczenia. 

Po nałożeniu prowizorycznych opa
trunków, nieszczęśliwy robotnik został 
odwieziony do szpitala okręgowego 

nieostrożnie do będące] w ruchu maszy.przy ulicy Zagajnikowej w stanie <Meż 
ny, której tryby pochwyciły rękę nie-1 kim. (p) 
szczęśliwego robotnika. 

Ul 

Krwawe bójki niedzielne 
Nocy wczorajszej pogotowia ratunko

we wzywane były do szeregu osób ran
nych, bądź to w bójkach ulicznych, bądź 
też na libacjach. 

I tak, w domu przy ulicy Rdkicińskiej 
Nr. 94 w czasie libacji u jednego z loka
torów tego domu doszło do kłótni, która 
wnet zamieniła się w bójkę, w trakcie 
której zostali dotkliwie poturbowani róż-
nemi tępemi narzędziami Zyigmunt Siel
ski (Jagiellońska 95) i Stefan Pietraszek 
(Rdkicińska 69), do których zaszła ko
nieczność wezwania pogotowia ratunko
wego. Lekarz, po nałożeniu opatrunków, 
pozostawił rannych na miejscu w stanie 
osłabionym. 

Przed domem przy ul. Prusa 26 zo
stał napadnięty przez nieznanego osob
nika lokator tego domu Teodor lieintze, 
któremu nieznany napastnik zadał sze
reg ciosów łomem żelaznym, poczem 
zbiegł. Do ofiary napaści wezwano po
gotowie ratunkowe, którego lekarz, po 
nałożeniu opatrunków, pozostawił po
szkodowanego na miejscu. 

I wreszcie przed domem przy ulie? 
Brzezińskiej Nr. 63 doszło nocy wczo
rajszej do krwawej bójki między kilku 
osobnikami, w czasie której został po-
kłóty nożami Wacław Marczak (Brze
zińska 65), którego zawezwany lckara 
pogotowia, po nałożeniu opatrunków, 
przewiózł do szpitala W stanie ciężkim. 

Policja prowadzi w powyższych wy
padkach dochodzenia. 
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Powraca moda bobra. — Suknie i kostiumy granatowe. 

Wielki wybór bluzeczek. — Płaszcze i pelerynki. 
Pantofle na niskich obcasach. 

Jakie będą modne tej wiosny kolo
ry? Śmiało rzec można — wszystkie! 
W nowych paryskich kolekcjach najwię-
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I 
salonowy-
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12-25. 
^stów 

IPULARNYCTI 

, Ciężkie zimowe futra i płaszcze o-
,̂ ają sylwetkę, zacierając kształty i 
Jtyjąc figurę. Wysoki kołnierz osłania I 
^ ' s głowy, a woalka dopełnia reszty 1 cej widzi się sukienek i kostjumów gra-
1 cienia twarz. Zniekształcone botami natowych. Kolor ten nawet w Paryżu 

i wyruguje tej wiosny czarny. Modny 
; będzie również niebieski kolor, różowy 
w tonie alpejskiego fijołka, kardynalska 
czerwień, dale] odcienie szarego 1 beige 

: mlecznej kawy i kasztanu, poza tem zie-
1 lony w odcieniu oliwkowym. Na dni 
, słoneczne żółty. Im bliżej lata, tem wię
cej spotykać będziemy materjałów im-
primee. Na czarnem i białem tle poja
wiają się już pierwsze pędy drobnych 
kwiatków, pierwsze zielone listeczki, 

! stulone pąki róż i goździków, całe orna-
1 mentacje z kwiatów i liści. Jeżeli mamy 
; wierzyć mistrzom mody francuskiej, w 
| kolorach dominujących w materiałach 
I imprimee na pierwszy plan wysuwa się 
I kolor błękitny. W dziedzinie rękawów 
zapowiada się niesłychana rozmaitość. 
Wszelkiego rodzaju rękawy będą mod
ne tej wiosny: długie, trzyćwierciowe, 

lub grochy, haftowane, przybiorą duże 
słomkowe kapelusze i letnie suknie. 

Długość sukni na ulice również ule
gła zmianie. Będzie ona znacznie krót
sza niż w roku ubiegłym. 

tweedów, wąskie, przylegające do ra
mion, z przecięciami na rece. obramo-
wanemi futrem i takim samvm kołnie
rzem. 

Poza pelerynami o charakterze spor 
Materiały na letnie suknie w tonach! towym, nadchodzący sezon przynosi 

pastelowych w kwiatki, grochv i de l i - 1 ' 
katne rzuciki. 

O kapeluszach pisaliśmy już pokrót
ce w ubiegłym tygodniu. Trzeba dodać, 
iż modele, które ukazują sie obecnie, 
trudne są wogóle do określenia. Dopusz 
czalne są wszelkie niesymetryczne wy
miary, czy to o bokach nierównych, 

ewlier. 
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, l0.2i nie posiadają nic z uroku niewie
RNEGO, a skrępowane mufką ręce odbie
gła całej postaci resztę swobodyruchów 
'Wdzięku. Nic dziwnego, że wypatruje
my z utęsknieniem wiosny, kiedy wolno 
Ĵ ni będzie wydostać się z zlmowycn 
**at, jak motylom ze szpetnych koko-
£°w. Z przyjemnością można zaznaczyć, 
p moda tegoroczna będzie niezwykle 
,aana i wdzięczna. Ujrzymy całą tęczę 
p w , tysiące prześlicznych drobiazgów 
szczegółów, przemiłe fasony. Powraca 

^oda bolera, a właściwie czegoś w ro-
Q ?aju bolera, z pod którego efektownie 
^yzierać będzie bluzka i wszelkiego ro-
^aju lingeries. Spódniczki, które uj-
?Vrny przy tegorocznych kostjumacn, 
PWą wygodne, zawijane i zapinać się 
"Wą tylko od góry na kilka guzików. 
J ° kompletów bardziej strojnych nosić 

l e będzie spódniczki lekko skloszowa-
l e ' ozdobione szeregiem obciągniętych 

mnóstwo pelerynek krótkich, fantazyj
nych z jedwabiu lub clenkiel wełny. Są 
one bardzo rozmaite i pomysłowe w fa 
sonie. 

Naprzytoad spódniczka z wełny 
czarnej, przetykanej w kratę białą, bluz 
ka z wełny zielonej i pelerynka czarna. 

Molyneu lansuje ciekawy fason pe
leryny z granatowej wełny z kapiszo
nem z tyłu, który ma tak wymyślny 
krój, że tworzy z przodu podwinięte 
rękawy, przypięte na dwa wielkie ga-
lalitowe guziki. 

Do sukien jedwabnych spacero
wych, gładkich' i deseniowych będzie 
w tym roku dużo pelerynek, często u-
kładanych i plisowanych. Na wieczór 
peleryna zawsze pozostanie idealnem 
sortie. Nowością letniego sezonu wie
czorowego jest peleryna z grubszego, 
usztywnionego tiulu, podbita tiulem in
nego koloru. 

Na zakończenie parę słów o spacero-
rowem obuwiu. O wysokim obcasie na 
ulicę niema mowy. Nawet do sukien ba
lowych nosiło się w tym roku niskie ob
casy. Widocznie modnisie nasze zro-

miały, że spacer i ruch powinien spra
wiać nam przyjemność. Po obsacie przy 
szła kolei na nosek pantofla. Najmod-

TIRI k guziczków. Dużo będzie sukie-
spe łn ionych krótkiemi pelerynka-

spa p r z yP'0temi do ramion. Kostiumy 
$ D R W E R O W E M a . niedługie, przeważnie 

W O r towe. 

sięgające łokcia i krótkie. Te ostatnie 
mogą być albo bufiaste, albo gładkie, 
albo fantazyjne. W letnich sukniach 
znów ujrzymy imitację rękawka, krótką 
falbankę plisowaną lub marszczoną, lek
ko spadającą z ramienia. 

Jeszcze na jeden sezon letni ocalały 
tak wygodne i estetyczne w swej linji, 
trzy-ćwierciowe płaszcze. Prócz nich 
noszone będą kostjumy, uzupełnione 
przeróżnemi bluzeczkami, których uro 
czy krój będzie w tym sezonie pełen 
kokieterii, a mianowicie podchodzący 
pod szyję z przodu, zato głęboko wy
cięty na plecach. 

Musimy przyznać, że w dziedzinie 
mody bluzkowej,' jest to nowość zupeł
na. Pelerynki również o fantazyjnym 
kroju będą noszone z materjałów gład
kich, skompletowane do sukni w deseń 
lub w kratę. Płaszcze do podróży i o 
sportowej linji na ulicę będą naimodniej 
sze z materjałów szorstkich. W tym 
wypadku mogą mieć zastosowanie i to 
bardzo szerokie, nasze kraiowe, samo 
działowe wełny i grube tkaniny lniane 
Powraca do mody „sutaż". tak zupełnie 
zapomniany od lat kilkunastu. 

Niektóre firmy paryskie lansują na 
nowy sezon wiosenny strojne płaszcze 
całkowicie obszyte sutażem. Jest to je
dnak kosztowna moda. która ukaże się 
w pojedynczych modelach. 

Wielkie kokardy z tafty w kratę, 

czy też o główkach układających się 
w przedziwne stożki, placki. czv rosyj 
skle kakosznlkl. Przy wyborze kapelu
szy więc musimy być bardzo ostrożne, 
by nie włożyć na głowę czegoś, co nas 
narazi na śmieszność. 

Specjalnie należy poświecić trochę 
uwagi pelerynie. Peleryny tegoroczne 
bowiem będą różnego rodzaiu i różnej 
długości oraz stosowane do różnych ce 
lów. Ujrzymy więc peleryny długie z 
materiałów grubych, w pasy lub gład
kich, które mają zastąpić palta wiosen
ne. Następnie peleryny półdługie, do-

niejszy pantofel na ulicę ma szeroki, za
okrąglony lub zgoła kwadratowy nosek. 

O spiczastym pantoflu niema mowy! 
Jeżeli chodzi o gatunek skóry, modne 
jest wszystko: lakier, renifer, oraz skó
ry wszelakich ryb i gadów. 

ijjlllllillWII. 

ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
A n d r z e j a JVe 2 7 , frfujl 

Tel. 143-21 

chodzące do kolan, mniej więcei 80 cm. 
długości, podbite lub tylko przybrane 
plaskiem futrem. Są one przeważnie z 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 25-go marca. 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze". 

6.33—6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7.15 
— 7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
ptyty. 745—7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktyczne. — 
S.00 — 8,05: Audycja dla szkół. 8.05—H.57: 
Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05—12.45: Z oper Verdi'ego 
Hyty) . 12.45—12.55: „Sublokatorzy" — poga
danka dla kobiet. — wygłosi Z. Findeisenówna. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 13.00—13.40: 
Brahms: Kwartet fortepianowy G-moll op. 25. 
Wykonawcy: Stanisław Eibenschutz (skrzypce), 
Stefan Schleichkorn (altówka), Ferdynand Ma-
calik (wiolonczela), Kazimiera Lipschiitzowa (for
tepian). Transm. z Krakowa. 13.40—13.50: Mu
zyka (płyty). 13.50—13.55: Wiadomości gospo
darcze. 13.55—14.00: Przegląd giełdowy. 14.00— 
14.45: Wspomnienia karnawałowe (płyty). 14.45 
-15.45: Przerwa. 15.45—16.30: Koncent tria Ry-

mowicza. 
16.30—16.45. Lekcja języka niemieckiego — pro

wadzi orof. Z. Żygulskl. 
16.45—17.00: „Takie sobie wsiowe piosneczki"— 

wykona Henryk Ładosz. 
17.00—17.15: Audycja dla dzieci: opowiadanie z 

piosenkami p. t. „Jak się bracia Miesiącz-
kowie kłócili ze sobą" (legenda ludowa) M. 
Dynowskiej. 

17,15—18.00: Rezerwa ogólnopolska 
18.00—IR 

z W 
1S.25_1B.3fl. Chwilka społeczna. 
18.30—18.40: Poradnik turystyczno-soortowy. 
1F.40—18.45: ,.?.ycie artystyczne i kulturalne". 
18.45—19.07: Polska muzyka popularna (płyty). 
19.07- 19.15: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.15—19 ?5: Muzyka (płyty). 
1Q?5-1o,;o. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.30 — 19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol

skie. 

Bunt ludzi p r z e c i w „robotom" 
Bezrobotni zburzyli fabrykę automatów 
W Detroit (U. S. A.) rzuciło się trzy torów, w kotłowniach do regulowania 

tysiące bezrobotnych na ginach fabryki i napływu pary etc. etc. 
Blowmann'a, zdemolowało pracownie, 
zniszczyło maszyny, podpaliło fabrykę, 
z której pozostały tylko osmalone mury 
i kupa pogiętego żelaztwa. 

Jak w drugiej połowie XIX wieku, 
za przykładem robotników francuskich 
i anagielskich, którzy upatrywali w ma 
szynach parowych swego wroga, tak i 
tu, w Detroit, w królestwie maszyn, ro
botnicy bez pracy zaatakowali fabrykę 
robotów automatycznych. W tych na
śladujących człowieka automatach upa
trywali oni przyczynę i źródło swoich 
nieszczęść, trapiącej ich nędzy i bezro
bocia. 

Zakłady fabryczne firmy Blowmann 
znane są na całym świecie ze swoich 
„robotów", którzy wędrują do Ameryki 
południowej, Australii, Azji, Afryki, do 
Europy nawet. Blowmann wyrabiał „ro 
botów" różnego typu: nie okazowych 
portjerów, którzy rzucali we drzwiach 
klijentom „dzień dobry" lub otwierali 

>,23: „wędrówka mikrofonu — transm.' j , . T . • . , . _ , 
i l n a > i drzwi, lecz prawdziwych fachowców, 

' których używano do nadzorowania in-
stalacyj elektrycznych, wodociągów, 

W zakładach 
wodociągowych w Waszyngtonie pra
cował np. cały bataljon robotów Blom-
mann'a. Ba, nawet funkcje stróżów noc
nych pełniły automaty blowmannow-
skie. Aże Blowmann miał patent na fa
brykację robotów, więc wracali oni do 
niego po rocznej czy półrocznej pracy 
do kontroli i naprawy. 

12.000 robotów wypuściły w świat 
zakłady w Detroit. Jedne z nich reago
wały na światło, inne na głos, dźwi-k. 
Wszystkie pracowały bez odpoczynku, 
bez przerwy, nie wymagjąc ani pensji, 
ani pożywienia, prócz prądu elektrycz
nego i oliwy. Niektóre z tych automa
tów dosięgały wielkich rozmiarów i wa 
żyły do 300 kilogramów. 

Zbuntowani bezrobotni z Detroit, 
szukając winowajców, dopatrzyli się ich 
w postaci automatów - robotów. Zroz
paczeni, zaślepieni poszli za przykła
dem swych poprzedników z XIX wieku 
i zburzyli fabrykę, w której wytwarza
no ich konkurentów. Pomoże im to tyle, 
co tkaczom francuskim pomogło zburzę 
nie tkalni mechanicznej w 1852 roku. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek przedstawienie zawie

szone, spowodu generalnej próby. We wtoreK 
po cenach zniżonych przebój sezonu — 
cista droga" Katajewa. W środę o godz. 7.3° 
wlecz, przedstawienie dla robotników kapital
na komedja Al. Fredry „Pan Benet" 1 „Doży
wocie". 

Na- ukończeniu pod reżyserją Edwarda Zy-
I teckiego wstrząsająca sztuka L Memara „Mor* 

flum". 
TEATR „ROZMAITOŚCI". 

Gościnne występy znakomitych artysto* 
Viery Kaniewskiej i Paula Breitmana, w po
pularnej sztuce p. t. „Pijana"'. Ceny popularne 

ALEKSANDER UNlNSKI W LODZI. 
Wszyscy pamiętamy jeszcze koncert laure

ata międzynarodowego konkursu im. Szopen3 

— Aleksandra Unińskiego, którego gra wy
wiera na słuchaczach tak wielkie i niczatar" 
wrażenie. — Aleksander Uniński przyjaidża oj 
nas po nowych triumfach i sukcesach, jak1' 
ostatnio odniósł zagranicą. — Prasa zagrani" 
rozpisuje się o nim w samych superlatywach J 
nie ma dość słów uznania dla jego wielkiego W' 
lentu. Aleksander Uniński koncertować będzj* 
w Filharmonii już w środę, dnia 27 marca r. 
o godz- 8.30 wiecz., na który to koncert I"* 
obecnie sprzedaje bilety kasa Filharmonii.' 

w kopalniach do regulowania wentyla- widzów. 
:XXXXX»(XXXXX>3OO-OOO0<XXXXXXXX^ 

Największa 
sensacja 
świata s f e r n Zbiegiem 

orkiestry mandolinistów „Halka" pod 
Kazimierza Bończa-Tomaszewskiego. (Trans 
misja z Kałowie). 

19.50—?0.00: Przegląd filmowy. 
20.00—20.45: „Tylko dla dorosłych" — audycja 

starych piosenek w układzie T. Sygietyńnkie- l 
go i M. Jaworskiego. Wykonawcy: Tadeusz 
OUza, Hanna Brzezińska i inni. 

?n _ ?0.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol

sce". 
21.00—22.30: Koncert poświęcony Beethovenowi. 

(Tr. ze Lwowa). Wykonawcy: orkiestra Fil
harmonii lwowskiej, chór mieszany Tow. Mu
zycznego we Lwowie, chór męski „Echo-Ma-
cierz" ood dyr. Adama Sołtysa oraz soliści: 
Zofja Fedvczkowska (sopran), Halina Leska 
(altl, Józef Woliński (tenor), Aleksander Mi
chałowski (bas). 

22.30—22.45: Koncert reklamowy. 
22.45—23.00: Muzyka salonowa — orkiestra Wik

tora Tychowskiego. 
*— 23.0*' Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
BUDAPESZT. „Kalejdoskop"—reportaż muz 
KOLONJA. Dawna muzyka kameralna. 
HAMBURG. „Zew ziemi" — słuchowisko. 
MONACHJUM. „Taniec w świetle rtoipy". 
BERLIN. Koncert rozrywkowy. 
SZTUTGART. Muzyka lekka. 
KRÓLEWIEC. Muzyka wiosenna. 
KOPENHAGA. Koncert chóru. 
KOSZYCE. Muzyka lekka. 
SOTlENS. „Arlczjauku", dram. muz. Bizeta. 

d y r ocxxxxxcxxx>oocococxxxxxx^ 

P o d k o ł a m i s a m o c h o d u 
Straszny wypadek przy zbiegu ulic Lipowe] i 6 Sierpnia 

(p) Onegdaj w godzinach przedwie
czornych przy zbiegu ulic Lipowej i 
6-go Sierpnia miał miejsce tragiczny 
wypadek przejechania przez samochód. 

Gdy w wspomnianem miejscu usiło
wał przejść przez jezdnię 5-letni syn 
kupca — Szmul Zajdeman (Lipowa 53), 
nadjechał nagle w szybkiem tempie sa
mochód osobowy. 

Chłopczyk usiłował się cofnąć. Było 
już jednak zapóźno. Został on z ogrom
ną siłą uderzony przodem auta i odrzu
cony na bruk. 

Ofiarę tragicznego wypadku prze
chodnie przenieśli do pobliskiej bramy, 
dokąd zawezwano pogotowie ratunko-1. 
Tira | | { 

Rest. „ T A B AR I N " Dancing 
MARZEC Nasz przebojowy program 

MILEWSCY. Atrakcyjny Duet salonowy. 
FRONI, Fenomenalny żongler. 

Atrakcja warsz. „ADRJI" 
MILL MILA. ILONKA LANKOSZ. 

Codziennie 5 — 8 Fiv'e z pełnym programem 
Art. kens. 1 zt. 

we. 
Szoferowi policja spisała protokut. 

Teatr „ROZMAITOŚCI" tel. 112-25. 
Gościnne występy znakomitych artystów 

Viery Kanie wsKiei 
i Paula Breitmana 
Dziś, w poniedziałek, po cenach popularnych 

od 80 GR. do 2 ZŁ. 

Di SzyKerte' 
(Pijana) 

6rahd w j W e s o ł a w d ó w k a Pocz- o g. 4. — III-cl tydzień 
rekordowego powodzenia 1 

W roi. gł. 

Iflaurlte toalier. 
Jsanette Mat 

LUNA „WŁADCZYNI LIBANU" W roli głównej: 
SpinelEy 

I Jean Wiutr&* 

Sala Filharmonii- tel. 213-84 
W ŚRODĘ, dnia 27 marca rb. o g. 8.30 wlecz. 

Koncert mistrzowski 

Światowe! sławy planista, laureat Między" 
rodowego Konkursu im. Chopina, odznacz"! 

1-szą najwyższą nagrodą, ^ 

Bilety w cenie od 1 — zł. do 6.— z), do na^ 
cia w kasie filharmonii. 

TRISTAN BERNARD. 

P i e s i Łkctfoi&ia 
Ody wielki aktor dramatyczny, Mar

ce! Privier, wyjeżdżał na gościnne wy
sypy na prowincję, zastanowił się tylko 
przez krótką chwilę, czy zabrać z sobą 
psa. Zdecydował się szybko. Nie chciał 
pozostawić wspaniałego doga bez opieki. 
A wieczorem, spiesząc do teatru, wziął 
go również z sobą i zostawił u portjera 
teatralnego. 

— Niech pan się nim zaopiekuje. 
W antraktach zajrzę do niego. Jak tam 
dzisiejszy „Król Lear?" 

— Mistrzu, na wiadomość o występie 
Marcela Priyier wszystkie bilety zostały 
wykupione na dwa dni przed przedsta
wieniem! 

Privier skinął z zadowoleniem głową 
i wyszedł z pokoju portjera. Olbrzymi 
dog długo spoglądał za nim smutnym 
wzrokiem, poczem położył się w kącie, 
odtrącając wzgardliwie wszelkie próby 
zaprzyjaźnienia się, podejmowane przez 
portjera. 

Sukces Priviera byt kolosalny. I do 
l>iero po drugim akcie znalazł on chwilę 
czasu, by sprawdzić, co robi pies. W ko
stiumie i masce króla Leara, z długą si
wą brodą, rozwianym włosem, szybkim 
krokiem wszedł do pokoju portjera. 
Wielki dog leżał nieruchomo. Ody zo

baczył tę obcą postać przed sobą, zaczął 
okazywać zaniepokojenie. Privier wy
ciągnął rękę, by go pogłaskać. A w te] 
samej chwili zęby psa zacisnęły na jego 
dłoni. Trysnęła krew. 

Privier wściekły wybiegł z pokoju. 
Ręka silnie krwawiła. Artysta zamierzał 
poszukać lekarza teatralnego. Lecz gdy 
tak biegł przez kuluary, natknął się na 
swą młodą partnerkę, Mary Margentin, 
która grał?. ro'ę Oonerji. Spojrzała na 
krwawiącą rękę Priviea i zawołała z 
przestachem: 

— Co się stało, mistrzu? 
— Ach ta głupia bestja. Mam go 

wprawdzie niedawno, ale nie sądziłem, bv 
mógł mnie ugryźć. 

— Pies, który kąsa swego pana? — 
zawołała Mary ze zdumieniem. — Być 
może, że pańska maska go zmyliła. Cho 
ciaż powinien był poznać pana węchem. 
Ale proszę, chodźmy do mojej gardero
by, opatrzę panu ranę. Zdaje się, że to 
nic poważnego. 

— A może jednak udać się do dok
tora? 

— Ależ głupstwo! — zawołała Mary, 
wciągając go do swej garderoby. 

Marcel Privier umiał być wdzięczny. 
Zaprosił po przedstawieniu swą kole

żankę z prowincji do restauracji na ko
lację. Pies pozostał narazie i i portjera. 
W restauracji wypadek stał się" natural
nie pierwszym tematem ich rozmowy. 

— Dziwi* się, że podróżuje pan z 
psem — zagadnęła Mary. 

— Ody człowiek jest sam. proszę 
pani.... 

— Więc czyż nie lepiej się ożenić — 
odparła, śmiejąc się, Mary. — Zona by
łaby z pewnością poznała pana pod ma
ską króla Leara. 

— Ale zwierzęta są wdzięczniejsze od 
ludzi — próbował oponować PrWicr. 

— Wdzięczniejsze? Nonsens. Miał 
pan zresztą próbkę tego, Jak można po 
legać na zwierzęciu. 

Spędzili razem wieczór bardzo przy 
jemnie. O psie nie było już więcej mowy. 
Następnego ranka, gdy wyjeżdżał, Mary 
zjawiła się na dworcu. Pożegnanie było 
serdeczne. Privier obiecał Mary. że wy
stara się dla niej o engagement w Pary
żu. Wreszcie pociąg ruszył. 

— A pies? — zawołała Jeszcze Mary 
— Rozstałem się z nim. Podarowa

łem go portierowi —• i rzucając jej cie 
pje spojrzenie dodał: — Ma pani zupeł
ną słuszjiość. Zona poznałaby mnie na
wet pod maska 

później, on zatwardziały stary kawali ' 
ożenił się z śliczną aktoreczką. . 

— Czy był szczęśliwy? Bardzo. CZJJ' 
jakgdyby przy boku żony do żył l e * , \ 
wlewała się świeża krew. Nigdy nie w

0 

tak świetny w swych kreacjach, jak P 
ślubie. 

Minął rok, jak z bicza trząsł 1 Pe*J 
nego wieczoru, a było to po przeds'3, 
wieniu „Króla Leara", po kolacji Ma n 

naraz zwróciła się do męża: 
— Marcel! Musimy się rozwieść. 
Jak skamieniały stanął przed ' l 

Privier. A mała Mary, nie patrząc ® 
w oczy, mówiła: | i r 

— Zwróć mi wolność. Nie mogę "Aj 
żej żyć z tobą. Kocham innego i nie cn 
cię okłamywać. Widzisz Marcel... W 
dość potrzebuje młodości... . fp 

— O tern dowiedziałaś się dop'e 

teraz? fi 

Marcel Privier dotrzymał słowa. 
W miesiąc później Mary już miała enga
gement do Paryża. A w kilka miesięcy 

Chwiejnym krokiem skierował sie ̂  
wyjściu. Na progu zatrzymał sie iesZ° 
przez chwilę: 

— Właściwie winienem ci wdziej 
ność. Pamiętasz naszą rozmowę Pr*5|{ 
rokiem o psie? Nie powinienem by' J 
z nim rozstać. Ale teraz zrozumi aU 
jedną rzecz. Zrozumiałem Jaka jest 
nica między psem a kobietą. Kobieta * y 

daje ból, gdy pozna mężczyznę. P i e S 

tylko wtedy, gdy nie pozna... 
Tłum. / > 

http://1S.25_1B.3fl


I 

I 

Nr. Sc 

NOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY ŁOD 
7 t y t u ł ó w w rakach I .K.P.—Blibaum przegrywa przez k.o. 

Pięściarskie mistrzostwa Łodzi mamy 
już poza sobą. Wi dniu wczorajszym wy 
łoniona została ósemka mistrzów na rok 
1935, która przedstawia się następują
co: Gluba, Spodenkiewicz, Leszczyński, 
Woźniakicwicz, Durkowski, Chmielew

ski (wszyscy IKP) Kraszewski (KS) i 
Krenz (IKP), Hegemonja IKP w boksie 
łódzkim została więc jak widać z powyż 
szego w dalszym ciągu utrzymana. Na 8 
tytułów zdobył klub fabryczny siedem 
t.j. w tych wszystkich wagach, do któ
rych desygnował swoich zawodników, 
jeden tytuł powędrował nieoczekiwanie 
zupełnie do Pabianic. Jest to objaw bar 
dzo pocieszający świadczy bowiem, że 
zespół fabryczny Kruscheendera, posia
dający zresztą w historji boksu łódzkie
go dość bogatą kartę, zabrał się znów po 
dłuższej przerwie do energicznej pracy 
nad krzewieniem boksu wśród swych 
członków. 

Finały tak jak i przedboje przyniosły 
niespodziankę wielkiego kalibru. Zwy
cięzca Kłodasa, tomaszowianin Blibaum, 
będący stu procentowym faworytem na 
mistrza okręgu w wadze półciężkiej, zo
stał nieoczekiwanie pokonany przez Kra 
szewskiego. Wogóle najwięcej niespo
dzianek dostarczyła w mistrzostwach 
waga półciężka, co w znacznej mierze 
wpłynęło na ożywienie zainteresowania 
mistrzostwami. 

Z ośmiu stoczonych w dniu wczoraj
szym spotkań na pierwszym planie po
stawić należy walkę Woźniakiewicza z 
Wdowińskim. Pięściarz Hakoahu sprawił 
b. miłą niespodziankę, ustępując niezna
cznie doskonałemu zawodnikowi IKP. 
Najciekawsze jest to, że Wdowióski zna 
komicie wytrzymał mordercze tempo na 
rzucone przez Woźniakiewicza. to nie
zwykłe tempo któremu ulegli czołowi pię 
ściarze polscy a między innemi Kajnar 
Gdyby nie trzeba było w walce tej wyło 
nić zwycięzcy kto wie ozy sędziowie nie 
ogłosiliby wyniku remisowego jest to w 
każdym razie dla Wdowińskiego duży 
sukces. 

Pozosatłe spotkania aczkolwiek stały 
na niezłym poziomie nie były ciekawe Na 
wręcz kompromitującym poziomie stała 
jedynie walka Krenca z kolegą klubo
wym Zimiriskim. 

Sędziowanie odbywało się tym ra
zem bez zarzutu, a doskonałą lekcję jak 
należy prowadzić zawody w ringu dał 
nam poznaniak p. Zapłatka. P. Zapłatka 
miał zresztą wiele kłopotu z sędziami 
łódzkimi, którzy w kilku wypadkach nie 
umieli nawet dokładnie wypełniać kart 

Sensacja stolicy 
Fuzja Skody I PolonJI 

Warszawa, 24 marca. 
Olbrzymie zakłady Skody w War

szawie przejęte zostają przez skarb pań 
stwa. W, związku z tem zmniejszają się 
też znacznie możliwości istniejącego 

przy zakładach klubu sportowego o tej 
samej nazwie. 

Wdniu wczorajszym rozeszła się w 
sferach sportowych stolicy pogłoska, że 
w najbliższym czasie ma Skoda być 
sfuzionowana z Polonją. 

Wrazie gdyby pogłoska ta odpowia
dała prawdziwie nowy klub kyłby bez
sprzecznie najsilniejszą organizacją spor 
tową na terenie stolicy. 

Śląsk polski remisuje 
w meczu ze Śląskiem niemieckim 

3:3 (1:1) 
W Zabrzu rozegrany został w nie

dzielę mecz piłkarski między Śląskiem 
Niemieckim i Śląskiem Polskim. 

Po zaciętej walce mecz zakończył 
się wynikieąi remisowym 3:3 (1:1). — 
Wszystkie 3 bramki dla Śląska Polskie
go zdobył Wilimowskf. 

punktowych. 
Zainteresowanie finałami było ol

brzymie, to też żałować należy, że ŁOZB 
urządził je w niezbyt dużej sali Geyera. 
Już przed godz. 11-tą bilety zostały wys 
przedane. Szkoda, bo można było bar
dziej zasilić kasę związkową. 

W wadze muszej zmierzyli się kole
dzy klubowi Pawlak i Gluba. Walka ta 
wbrew przypuszczeniom traktowana by 
ła na serio. Aczkolwiek zasłużone choć 
nieznaczne zwycięstwo punktowe od
niósł Gluba to jednak na dobro Pawlaka '• 

zapisać należy, że bił on się b. dobrze tant IKP w wadze piórkowej Leszczyn' 
i nie wiele ustępował nawet wytrzyma- \ ski. Ostrowski nie był w stanie poradź' 
łością znacznie młodszemu od siebie Glu 
bie. 

Ex mistrz Łodzi dowiódł, że z bok
sem nie bierze jeszcze rozbratu. 

Zdecydowane zwycięstwo odniósł w 
wadze koguciej Spodenkiewicz, który 
gładko rozprawił się z Michalakiem. Sil
ne ciosy z prawej zrobiły na Michala
ku kolosalne wrażenie, mimo to trzy
mał się on b. dobrze. 

Miłą niespodziankę sprawił reprezen 

J ? a sta 
parcia s 

stan 
h ! S p r z : 

i1'?'1 Pom 
?ba całk f« zaw< 
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;8dyż lc 
'spełni N war 
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P o r a ż k a P . T . C 
Sokół zwycięża benjaminka klasy A 4:1 (2:1) 

Towarzyskie spotkanie piłkarskie po 
między Sokołem a benjaminkiem klasy 
A PTC zakończyło się niespodziewanem 
zwycięstwem Sokoła w stosunku 4:1 (2:1. 

Oba zespoły, a szczególnie PTC za
grały mecz ten bardzo słabo. Po grze 
równorzędnej zwycięsko ze spotkania 
wyszedł Sokół dzięki lepszej dyspozy
cji strzałowej jak też lepszemu przygo
towaniu do spotkania. 

Po PTC poznać było że wyszło ono 
dopiero pierwszy raz na boisko. 

Strzelcami bramek dla Sokoła byli 
prawo-skrzydłowy (2), Patrykowski i Ka 
linowski z karnego, a dla PTC Kacelak 
również z rzutu karnego. 

Na przedmeczu spotkały się rezerwy 
obu klubów przyczem i w tym wypadku 
zwycięsko wyszedł Sokół uzyskując wy 
nik 2:1. 

W drugiem spotkaniu towarzyskiem 
Burza pokonała KE w identycznym sto
sunku 4:1 (3:0). Oba zespoły przystąpiły 
do gry w składach mocno rezerwowych. 

Zwycięstwo Ł.K.S-u w Częstochowie 
Łodzianie pokonali Turystów 5:2 (1:1) 

Częstochowa, 24 marca. 
(Telef. własny). 

Pomimo niepewnej pogody wywo
łał występ ligowców łódzkich duże za
interesowanie. 

Drużyna łódzka wystąpiła w zapo
wiedzianym składzie, zawodząc do przer 
wy. W tym okresie byli Turyści równo
rzędnym przeciwnikiem ŁKS-u. Bramkę 
dla łodzian zdobywa Sowiak z podania 
Sędziwego. W kilka minut później wy
równuje Siwek. 

Po zmienię pól uzyskuje Herbstreich 
bramkę dla łodzian już w pierwszych 
minutach. Załamuje to miejscowych, kłó 
rzy grają coraz słabiej, nie wytrzymując 

zresztą ostrego tempa narzuconego 
przez ŁKS. 

Owocem przewagi gości łódzkich są 
trzy dalsze bramki zdobyte przez Króla 
(2) i Millera. 

Drugą bramkę dla Turystów udaje się 
zdobyć w ostatnich minutach gry przez 
Jędrzejkiewicza. 

Zespól łódzki pozostawił jaknajlep-
sze wrażenie. 

Na przedmecz zmierzyły się dwie 
czołowe drużnyy Częstochowy Brygada 
i Victoria. 

Zwycięstwo w stosunku 5:1 odniosła 
Brygada. 

Union Tour ing-Widzew 3:3 (1:2) 
Fioletowi prowadzil i 2:0 i z t rudem uzyskali wyn ik remisowy 

0 ile pierwsza część gry była jako tako in
teresująca i prowadzona w szybkiem tempie, 
o tyle druga polowa byta parodią piłki nożnej, 
a zawody stały w tej fazie gry na bardzo ni
skim poziomie. 

W pierwszej części meczu Union-Touring 
zdecydowanie przeważa, zdobywając dwa go-
ale przez Michalskiego oraz Kirchnera. Zazna
czyć należy, że bramki Widzewa bronił rezer
wowy Michałowski a dopiero potem ukazał się 
na boisku Poselt. Przed przerwą udaje się wy
korzystać Jankowskiemu z Widzewa nieporo
zumienie Strzelczyka z Liskiem i zdobyć bram
kę dla swych barw. 

Po zmianie stron w Unlon-Touringu gra 
Szulc 1 Jeszke, rezerwowego zawodnika, na
tomiast Widzew zamienia Sobczyńskiego i 
Forysiaka na Szumlaka 1 Matka- Zmiany po
czątkowo wychodzą na dobre Widzewowi, 
gdyż Wróbel wyrównuje- Unlon-Touring uzy

skuje dalszą bramkę, sędzia uznaje ją, lecz na-
skutek interwencji zawodników Widzewa (?) 
cofa decyzję. Trzecia bramka dla Widzewa jest 
dziełem Augustyniaka. Pp przeciwnej stronie 
strzał Jeszkego chwyta niepewnie Poselt, pił
ka przechodzi mu pod ręką a nadbiegający 
Nykel wtłacza ją do siatki. Jeszcze marnują 
murowane pozycje Wróbel 1 Klrchner — 1 ko
niec meczu. 

W Union-Touringu słabo grał bramkarz Li-
ske, pomoc przeciętna, w napadzie dobry Swię-
tosławski i Nykel. 

W Widzewie tyły słabe (Poselt mógł bez
względnie trzecią bramkę obronić); pracowi
tym okazał się jedynie Sobczyński w pomocy. 
W napadzie „o głowę" grali jedynie Augusty
niak i Jankowski. 

Sędzia p. Krachulec — słaby. 
Przedmecz rezerw zakończył 

kiem remisowym 1:1. 
się wyni-

Zwycięstwa S.K.S-u i H.K.S-u 
w turnieju siatkówki 

W dniu wczorajszym został zakończony w i 2 : l , byt to najładniejszy mecz wczorajszego 
sali przy ul. dr. Sterfinga 24 turniej siatkówki j dnia, przyczem ŁKS. był zespołem lepszym i 
systemem trójkowym o nagrody Zarządu m. zasłużył na zwycięstwo. WKS- II — SKS. III 
Łodzi. 2:1. Absolwenci — SKS. I 2:0. Półfinał Absol-

W siatkówce żeńskiej wyniki wczorajsze wencl — SKS I 2:0, zaś SKS I[ zakwalifikował 
były następujące: WKS- — IKP. I 2:0 walko- się do finału przez losowanie, 
wer spowodu niestawienia się IKP-), SKSI — W finale SKS II pokonał Absolwentów 2:1, 
HKS. j l 2:0 (v. o spowodu niestawienia się H. J zajmując pierwsze miejsce w turnieju i zdoby-
K. S-u). HKSI — SKS U 2:1. Półfinały: HKS wając nagrodę Zarządu m. Łodzi. Mecz finało-
III — SKS I 2:0, HKS I wszed do finału przez wy stał na niewysokim poziomie, 
losowanie. W finale HKS. III — pokonał KKS. I W siatkówce męskiej najlepszemi zespołami 
2:0, zdobywając pierwsze miejsce i nagrodę, w turnieju były: SKS. U, ŁKS. II i Absolwenci-
Wogóle najlepszemi drużynami żeńskiemi w Zainteresowanie bardzo duże. 
turnieju były zespoły HKS. j l l i ŁKS- III. i Na zakończenie turnieju odbyło się rozda-
• W siatkówce męskiej wyniki wczorajszych .nie-nagród. 
spotkań były następujące: SKS I I n ŁKS. II 

sobie z długimi rękoma Leszczyńskiej 
nadziewając się często na proste zwł 8 ' 
szcza w drugiej rundzie. Obaj są jedn«* 
mało wytrzymali, to też w trzeciej ruj' 
dzie nie było już boksu, Zwyciężył zast11 

żenię Leszczyński. 
Piękną walkę stoczyli w wadze U* 

kiej Woźniakicwicz z Wdowińskii"' 
Woźniakiewicz jak zwykle parł bezusU' 
nie naprzód, nie pozwalając przeciwnik1' 
wi złapać tchu. Woźniakiewicz idzie i e ' 
dnak na oślep dlatego też wiele inkaso* 
wał. 

W drugiej rundzie przeżywał Wd^ 
wiński krytyczne chwile, zadziwił jei' 
nak dużą wytrzymałością w trzecie* 
starciu, w którem całkowicie dotrzy 
mał placu niezmordowanemu Morvcko' 
wi. 

Zwyciężył na punkty Woźniakiewicz 
za lepszy atak i większą inicjatywę. 

W wadze półśredniej zmierzyli si? 
Durkowski z Kilańskim. Durkowski m* 
dwie rundy pierwsze i nieznacznie trze' 
cią. Kilański poszczycić się może prze' 
wagą tylko w drugiej rundzie. Zwycięża 
Durkowski. 

W wadze średniej Chmielewski ba* 
wił się z przeciwnikiem przez pół tor8 

rund, walcząc jedynie lewą ręką. K r a W 
czyk z Pabjanic stchórzył, bał się ruszyć 
do ataku, a gdy w drugiej rundzie Chmi* 
lewski wypuścił raz jeden prawą K r a W 
czyk dał znak sędziemu, że się poddaje-
Pabjaniczanin stracił w walce tej ząb. 

Niespodziankę wielkiego kalibru do' ''"7-nice n 
starczyła walka w wadze półciężkiej mU Ł , a i T > \ Vr 
dzy Blibaumem a Kraszewskim. Kr8 ' 
szewski walczy w pierwszej rundzie h« 
mądrze chciaż nie zawsze czysto, p rą c 

bezustannie do zwarcia. Runda p ierW 
sza należy do Kraszewskiego, który Q'Ś 
trzymuje napomnienie za nieczystą wal" 

W*drugiej — idą obai na wymian? 
ciosów. Kraszewski walczy jednak mV 
drzej. Potrafi w odpowiedniej chwili iś* 
do zwarcia podczas gdy Blibaum walczY 
bezradnie. Blibaum idzie dwukrotnie rj8 

deski. Zadziwia jednak wytrzymałością 
i w pewnej chwili potężnym ciosem osZ J 

łamią przeciwnika. Wystarczył teraz )'e,' 
szcze jeden cios, by wygrać walkę. B'1' 
baum tego nie wykorzystuje i trafiono 
trzykrotnie prawym sierpem zwala s*C 
na sznury, pozwalając się wyliczyć. 

W wadze ciężkiej po kilkuminiit"' 
wej komedji Zimiński pozwala się w dr11 

giej rundzie wyliczyć, na deskach. Z8] 
szczytny tytuł mistrza po mało zaszczy'' 
nym zwycięstwie dostał się w ręce Kre" 
ca. Ner 
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Włochy—Austria 2:0 (0:0) 
Porażka piłkarzy austrjackich 

w Wiedniu 
Międzypaństwowy mecz piłkarz 

0 puhar Europy środkowej Włochy m 
Austrja rozegrany w niedzielę we W'6, 
dniu zakończył się zwycięstwemWł°Cj 
w stosunku 2:0 (0:0). Włosi górow-1' 
znacznie po przerwie nad zespól^ 
austrjackim, w którym zawiódł atak 
Sindlearem na czele. a 

Bramki dla Włochów padły w 1 ' ' 
1 37-ej min. Meczowi przyglądało ! 

3g tysięcy widzów. 

Pisarski w szpitalu 
poważnie chory 
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Pisarski, odbywający od tygodnia" po 
ność wojskową, zachorował poważnie 
umieszczony został w szpitalu wojsk 
wym. Wobec choroby Pisarskiego 
mistrzostwach Polski reprezentować 
dzie Warszawę w wadze średniej P''n'„ 
z Makabi, który w mistrzostwach ok r 

gowych nie brał udziału. 
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a zdobywa nagrodę „Expressu" 
* biegu naprzelaj na otwarcie sezonu lekkoatletycznego 

a starcie wczorajszych biegów, Kolejność przybywających była na-
;*jarcia sezonu lekkoatletycznego w . stępująca: 1) Kurpesa, który pokrył dy-

stanęło, pomimo deszczu i nie- 'stans biegu 3.200 m. w czasie 10 m. 8,8 
K sprzyjających warunków tereno-{&'., 2) Mund (ŁKS) — 10.30,4, 3) Gubań-
1?* Ponad 50-ciu biegaczy. Jest to 1 skl (SKS) — 10.52.6, 4) Bielecki (Sokół) 
."a całkiem pokaźna, zwłaszcza, że 5) Gralewskl (Geyer), 6) Chrzanowski 
* u zawodników odpadło przy bada-1 (V/IMA) 7) Gablnowski (G), 8) Kryszke 

a zawodniczki zupełnie nie biega' 
Edyż lekarz związkowy dr. Gontar-

= = = = = = = = Str. 7 

Mecze piłkarskie 
na boiskach krajowych 

Wyniki ciekawszych meczów piłkar
skich w kraju były następujące: 

WWarszawie w sobotę Pogoń (Ka
towice) pokonała Gwiazdę 2M 

nowie wiedzą wstąpiłem do IKP, to też ! zaś w dniu wczorajszym Pogoń uicgła l i -
sądzę, że będę mógł więcej trenować ! gowej Polonji 1:4 (0:2). Bramki dla Po-

. I I — _ j _ L . . n . E :JT_L . - T i „ j ; L , „ : D . . O V I 

(IKP), 9 Lapcta (Zj., 10) Sodak (WIMA) 
11) Rutkowski (G), 12) Nowak (Zj.), 13) 

j. zupełnie słusznie orzekł, iż tego ro- ! Prus (Zj.), 14) Deka (G), 15) Rzeźnlk 
Cj» warunki atmosferyczne są dla (S, 16) Soduła (SKS), 17) Gryszke (IKP) 
n u kobiet nieodpowiednie. i l8) Grynszpan (Mak.), 19) Kozłowski 

Uwaga licznych widzów, których nie'(SKS), 20) Stelnbok (Hakoah), 21) Kraw 
gęsty „kapuśniaczek" koncentro- czyk (IKP), 22 Adamczewski (WIMA), 

się głównie dokoła biegu redakcji 23) Mikołajczyk (WIMA). 
jPressu I I . " Wzięli w nim udział bie- ; P o biegu, pytamy o wrażenia — 
*?e ŁKS-u, IKP., SKS-u, Sokoła, Ha- zwycięzcę Kurpesę. Przystąpiłem do 

«. WIMY, Zjednoczonych i Geycra "iesu tylko po dwuch treningach, a 
Imanymi długodystansowcami łódz- ; przytem przeziębiony, jednak poszło mi 

Kurpesą, maratończykiem Sodułą, | dobrze odpowiada — Kurpesa. Trasa 
Jj etą, Deką, Krawczykiem i in. na Jest odpowiednio wybrana, szkoda tyl-
Cc,e. Faworytem oczywiście był Kur-;ko, że deszcz przeszkadzał. 
% który w biegach naprzełaj już od' — A jakie zamiary ma pan na naj-

lat jest w okręgu łódzkim bezkon-; bliższą przyszłość? 
^ncyjny. \ tym razem Kurpesa (po- J — Przenoszę się do Łodzi i jak Pa-

Jf Pierwszy wystąpił w barwach IKP) J A 

F zawiódł oczekiwań. 
J U Ż po starcie nadał biegowi ostre ! 

JjJPo. odsądził się na pierwszym kilo- J 
Cirze o dobre 3 0 metrów od swych i - T . 

i odległość tę powiększył syste-! Niezaaczne zwycięstwo zespołu fabrycznego 
|ycznie — do 1 5 0 mtr. na mecie. WIMA: Janiszewski, Lenart, Makówka, i Jacy. Do przerwy Jest ona niemal zupełnie wy-
Niin zawodnicy zniknęli z pola wi- Wochnla, Jarecki, Maclelewskl, Bolcu, Lcćmiri- • równana z minimalna może jedynie przewaga 

. e'lia, można było doskonale obserwo- j skl. Cholewiński, Wierzba, Najder. ' zespołu fabrycznego, któremu też udaje się 
ć Walkę. Kurpesa ciągle na czele, a ! WKS: PrzygórskI (Golis), Bienias, Ślązak, | zdobyć w tel części dwie bramki, podczas gdy 

na bieżni i poprawić znacznie swoje 
wyniki. 

Kurpesa jest uszczęśliwiony, gdy 
przedstawiciel zarządu ŁOZLA wręczył 
mu wartościowy puhar przechodni „Ex-
pressu" zdobyty tym razem dla klubu 
IKP. (Na jesieni 1934 r. zdobył go Kur
pesa po raz pierwszy dja tuszyńskiego 
Strzelca). 

Bieg dla zawodników niezrzeszo-
nych w ŁOZLA, który odbył się przed 
biegiem „Expressu" na dvstansie 2400 
kim. zgromadził przeszło 20 biegaczy. 

Zwyciężył w dobrej formie Galewski 
!(Zj.), w czasie 9.02.8 przed Sakwą (G)— 
9.04.4, Lenarczykiem (G). Warchalskim 
(SKS). Tarnowskim (Sok.). Marcinia
kiem (Zj.) Bogusławskim (G), Gubań-
skim (SKS), Jasiorkiem (Sokół) i Tom
czakiem (ŁKS). 

Organizacja biegów, spoczywająca 
w rękach ŁOZLA (z prez. Kordaszem 
na czele) b. dobra. a. 

W I M A - W . K. S. 3:2 (2:1) 

I? "im dość zwarta masa biegaczy, to- [ Kotliński, światek, Koprowski, Kobolek, Ma 
'^cych ze sobą zażarty bój. Nie brakło Jewskl, Lewandowski, Plebańczyk, Włodar 
Npodzianek. Starzy rutyniarze jak; czyk. 
eta i Krawczyk ustąpili miejsca młod
ym i mniej znanym. 

Do gry przystąpi! WKS. bez swych dwuch 
czołowych zawodników Pisarskiego l Stolar
skiego, przyczem szczególnie brak pierwszego 

wciskowi strzelała tylko jedna. 
Po przerwie Jest gra nadal bardzo Intere

sująca. Wojskowi zdobywają wyrównujący 
punkt 1 przez pewien czas przeważają, Wl -
MJ-e Jednak udale sie zdobyć zwycięską bram
kę. W końcowej fazie gry WKS. zaprzepasz
cza szereg dogodnych pozycji, z których paść 
winna wyrównująca bramka- Wynik remisowy 
byłby w tym wypadku najwlernlejszem od-
zwlercladlenlem sił 1 przebiegu gry. 

Strzelcami bramek dla WIMY byli: Leć-
mlnskl, Cholewliiskl I Wierzba, a dla WKS. Le
wandowski I Włodarczyk. 

Sędziował dobrze p. Lcśnlowicz-, 

Za Kurpesą pociągnął doskonale wojskowym dotkliwie we zna 

f S Z K $ T \ U - ffijE KnWÓI Po 5. Wcale cennym nabytkiem okazał się Kobo-

> c e b v ł f jńż z u p e ł n i ^ r $ R * I ™ T E Y T ] * ^ to*™ i 

fetdce między po zczególnymi zawod-J - C f f l W * * wypadu też W MA, W f 

' | ^ m \ były dość znaczne. Tylko na p e ł n i e ^ t t M \ ^ . ^ ^ J ^ 
a'szych miejscach, szczególnie na f i n l - 1 w i d z e w s k i nie miał żadnego P r a - | jj następowały znaczne przegrupowa- j " ^ I T . t ^ b a r d z 0 l n t e r e s u . l 
*>coocoocxxxxx>xxxxx^^ 

_ocząca porażka H a k o a h 
Ł.T.S.G. zwyciąża zespół żydowski 17:1 (10:1) 
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, to nie wynik spotkania w koszykówkę, 
L *°*cowy rezultat mistrzowskiego meczu plł-
tl

rs|<IeKo pomiędzy LTSG- a Hakoahem- Co 
I «awszc to fakt, że zwycięstwo tak wysokie 
l!l °notowane w kronikach mistrzostw łódzkiej 
,|.a s y A uzyskało LTSG. bez najmniejszego wy 
s Ba, nawet wynik mógł być Jeszcze zna-
^ wyższy. 

, a k katastrofalna porażkę niebieskich 
^ y , a się przedewszystklem fatalna gra bram 
l i n 8 Rapoporta, którj do przerwy nie obronił 
i s , °wnl 0 ani Jednego strzału. Wystarczyło, 
^ "apastnlk LTSG- skierował piłkę w klerun-
4 | )

 b ramkl, a bez przeszkody dostawała się 
w sieci. Po przerwie w bramce Hakoahu 

\ ^ r e z e ""wowy Welnberg 1 wywiązał się Już 
£*nle lepiej ze swego zadania* 

Hj '
C w i e

' o loplej od bramkarza zagrała obro-

%
 n ~ Zakllkowskl, która nie stanowiła 

c 0 rJ
, a n

adu przeciwnika najmniejsze] nawet za-

k;a. Pomocy zadowolił początkowo Jedynie 
IOJM"'

 a I e Powoli I on dostroił się do gry ca-
\v0

C" W ataku toż się nic nie kleiło. Stosunko-
lii.; "ai'°PleJ wypadł w tej Unii Presser na 
lir

 S(1|e, którego prześladował Jednak przed 
p , i c l 1 , J a k o c a 'ość wypadł Hakoah la> 

l 6 [ ) t

c 1 Jeśli nie zajdzie poważna poprawa na 
i ' 2 c ' nie ma wprost mowy, by zdołał się on 

Vma<5 w kias|e A. 
| j . * k srało LTSG-, trudno doprawdy określić 
L H * beznadziejnej gry niebieskich. Zdaje się 
i, 1 c c

3 1 ' ' że biało - czarni grali Już lepiej niż w 
V * " z e s z ,olygodnlowym z Makakbl. Allało 

LTSG. zupełnie ułatwione zadanie, gdyż 
„ n 'e był w stanie stawić najmniejszego 

U 0 1 "Poru, tak, że był to raczej trening na 
* > m k , 

Oddzielne słowo należy się sędziemu spot
kania p. Winiarskiemu, który dostroił się w 
zupełności do gry Hakoahu, to znaczy wypadł 
podobnie Jak I ona beznadziejnie. P« Winiarski 
uznawał bramki strzelone z wyraźnym spalo

nym, odgwlzdując natomiast spalone wtedy, 
kiedy Ich wogóle nie było! Do poprawy opinii 
o sędziach piłkarskich Lodzi nie przyczynił się 
on napewno wczoraj. 

Kto zdobył pierwsze miejsce 
w marszu Związku Strzeleckiego 

W dniu wczorajszym odbył się na tra 
sie Łódź — Zgierz — Aleksandrów — 
Cyganka — Łódź dororzny marsz Zwiąż 
ku Strzeleckiego, organizowany z oka
zji imienin Marszałka Piłsudskiego. 

Trasa wynosi 24 kim. W, marszu 
wzięła udział imponująca liczba 78 zes
połów, z których każdy liczył po 7 lu
dzi. Na trasie odbywała się zażarta wal 
ka, przyczem najwięcej szans do pierw
szych miejsc mają zespoły 28 pp. PKS-u 

i 31 p. strz. kaniowskich. Ostateczna kła 
syfikacja marszu nie została jeszcze do 
konana i komisja kwalifikacyjna zbie
rze się w środę. 

Start rozpoczął się o godz. 9-ej rano 
z Bałuckiego Rynku, zaś meta znajdowa 
ła się przy koszarach 28 pp. strz. kan. 

Zespoły kobiece w roku bieżącym nic 
startowały. Organizacja zawodów była 
b. sprężysta. 

Strzelcy wyszli na boisko 
i uzyskal i z Ł.K.S. I b. w y n i k remisowy 1:1 (1:0) 

Remisowy wynik meczu nie odzwiercladla 
w żadnym wypadku prawdziwego obrazu gry, 
gdyż Strzelcy byli od przeciwnika o klasę lep
si, a to, że nie zwyciężyli w Wysokiem stosun
ku, zawdzięczyć należy dobrej grze tyłów L. 
K. S- IB-

Pierwszy w sezonie bieżącym występ pił
karzy S. K- S-u należał do udanych. Na pier
wszy plan wybili się Jeziorny oraz Owczarek 
w ataku. 

h o!<r«' 

1 Brat Tłoczyfiskiego pokonany 
i , 0

U b i | iyn i łupem bramkowym podzieliła rów-j \ff Poznaniu odbyły się na kortach 
n l c ! ; a l a linia ataku, a ustalenie Ilości strzelo- Wrytych zawody tenisowe na k tórych W | 

VQ ( W«e« każdego napastnika bramek odby^ finale Mikołajczyk pokonał Ksawerego. g d y ż , n i m 0 niepogody, bezpłatnych widzów 

Formacje defenzywne natomiast wypadły b. 
słabo- Ł- K. S. najsilniejszy swój punkt miał w 
Frymarklewiczu, który bronił odważnie i przy
tomnie. Poza tem na wyróżnienie zasługują: 
Wentel, Jeziorski oraz Kosmala. 

Grę rozpoczynają Strzelcy, ale Już w lm. 
Kosmala nieoczekiwanie główką kieruje piłkę 
do bramki. Przewaga zielonych utrzymuje się 
w dalszym ciągu, nie zostaje jednalc uwień
czona cyfrowo. 

Po przerwie obraz gry nie zmienia się, S. 
K. S. w dalszym ciągu dąży do wyrównania, 
co mu się udaje w ostatniej minucie meczu, po 
rzucie karnym egzekwowanym przez Owczarka 

Charakterystyczne, iż obie bramki padły 
w pierwszej 1 ostatniej minucie meozu. 

Propagandowo mecz spełnił swe zadanie, 

SW później w szatni drogą plebiscytu. I Tłoozyńskiego 3:6, 6:3 i 5:4. było sporo. 

lonji zdobyli: Sowiński 2, Łańko i Puch-
niarz po 1. Pozatem w Warszawie Leg-
ja pokonała Znicz 8:2 (4:1) i Warszawian 
ka — Marymont 15:1 (ć:l). 

— W Krakowie w meczach towarzys 
kich Garbarnia pokonała Wisłę 4:2 (1:2) 
zaś Cracovia śląski Dąb 3:2 (1:0). 

— We Lwowie ligowa Pogoń zwycię 
żyła śląski Chorzów 6:2 (2:1), zdobywa
jąc bramki przez Matjasa I I , Niechcioła 
(po 2) i Borowskiego (1). W sobotę Cho
rzów pokonał Hasmoneę 2:1 ( l : l ) . Po
zatem Czarni pokonali RKS 4:0 i Świt— 
Ukrainę 3:1. 

— W Katowicach, Wawel (Nowa 
Wieś) pokonał IFC Katowice 6:3 (1:1). 

— W Poznaniu ligowa Warla pokona 
ła poznańską Pogoń 5:2 (1:1). 

Zawody narciarskie w Zakopanem 
W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 

w Zakopanem zawody narciarskie. W 
slalomie zwyciężył Zając przed Orlewi-
czem i Szindlerem. W biegu zjazdowym 
zwycięstwo odniósł Orlewicz 2.26 przed 
Zającem 2.44 i Szindlerem. W konku
rencji żeńskiej w biegu kobiecym zwy
ciężyła Marusarzówna 1 11. 

Rekord Polski 
ustanowiony w hali poznańskie] 

W dniu wczorajszy H I odbyły się w 
Poznaniu w hali sportowej zawody lekko 
atletyczne dla kobiet. W biegu na 60 
mtr. — Piasecka ustanowiła nowy re
kord polski w hali w czasie 8.4 sek. Dru 
żyinowe zwycięstwo odniósł poznański 

AZS. 

Poznań zwyciąża 
w boksie Gdańsk 11:5 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Gdańsku międzymiastowy mecz bokser 
ski Poznań — Gdańsk, który zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem Pozna
nia w stosunku 11:5, 

Już wyznaczeni 
sędziowie na mecze ligowe 
Została dokonana już obsada sędzio 

wska najbliższych meczów ligowych, któ 
re odbędą się w nadchodzącą niedzielę 
31 bm. Mecz Legja — Wisła w Warsza
wie sędziować będzie p. Wardęszkie-
wicz z Łodzi, zaś mecz Garbarnia — Po 
goń w Krakowie p. Staliński z Poznania. 

Zjednoczone-I.K.P. 2:1 (1:0) 
Ping-pongowe spotkania zespołów fabrycz

nych wykazują, że oba kluby są dostatecznie 
przygotowane do zbliżających się mistrzostw. 
Znacznie lepiej zaprezentował się K- P. Zjed
noczone, który był przez cały czas meczu dru
żyną bezwzględnie lepszą. Szczególnie nie
bezpieczną jest u beniaminka klasy „B" prawa 
strona ataku: Matrończyk — Zych. 

W. I. K. P. na wysokości zadania stanęli je
dynie strzelec honorowej bramki Płuciennik 
oraz dobry bramkarz Andrzejewski. 

W pierwszej polowie toczy się gra szybka 
i niezmiernie ciekawa ze względu na zmien
ność sytuacyj podbramkowych. W tej fazie 
gry przewagę ma Zjednoczone pomimo tego 
udaje się Płuciennikowi uzyskać prowadzenie 
dla I. K. P. Wraz z zmianą stron inicjatywa 
przechodzi w ręce Zjednoczonych, którzy nie 
schodzą z pola karnego przeciwnika. Kilka
krotne wypady napastników I. K. P. likwido
wane są przez obrońców Zjednoczonych. Bram 
ki dla zwycięzcy zdobyli: w 35 min. Matroń
czyk 1 w 39 min. Zych. (Z)* 

Wiadomości szermiercze 
Na mistrzostwa szermiercze Armii, które od

będą ślij 37 bm. we Lwowie startuje z ramienia 
DOK IV w grupie oficerskiej por. Mytkowfcz, 
Ostankowłcz (WKS Łódz) oraz por. Adamowicz 
i .Wojtasiewicz ze Skierniewic. 

W grupie podoficerskie) startować i ę d ą sierŁ. 
Rudnicki i Urbański, 

Czołowy szermierz łódzki Kantor powołany 
został do służby wojskowej w Krotoszynie. Kan
tor startować frędzle jednak nadal w barwach 
WKS-u, gdyż czynione są starania o przeniesie
nie t o do jednego z pułków łódzkich. 

** 
Kierownictwo sekcji szermierczej WKS-u po 

por. Ptoszcwskim objął por, Ostankowicz. 
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Manifestacja przyjaźni polsko-węgierskiej 
z okazji odsłonięcia pomnika Legionów Polskich w Budapeszcie 

Budapeszt, 24 marca. 
(Pat). Wczoraj w nocy przybyła tu 

delegacja polska, celem wzięcia udziału 
w odsłonięciu pomnika Legjonów Pol
skich. Delegację, w której skład wcho
dzą płk. Belina - Prażmowski, płk. Ta
deusz Procner, inż. Synek i kpt. wojsk 
polskich Lipscey - Steiner, powitali na 
dworcu członkowie komitetu budowy 
pomnika, reprezentant ministra obrony 
narodowej, poseł R. P. Lepkowski, de
legacje oficerów węgierskich, przedsta
wiciele kolonji polskiej oraz przedsta
wiciele legionistów węgierskich. Przy
witanie przy dźwiękach hymnów naro
dowych i „Pierwszej Brygady" miało 
charakter niezwykle serdeczny. 

W dniu dzisiejszym głównodowo
dzący armji węgierskiej gen. Schvoy 
udekorował wszystkich członków dele
gacji węgierskiemi Krzyżami Zasługi. 
Następnie o godz. 11-ej odbyło się od
słonięcie pomnika legionistów, uczest
ników walk o niepodległość i wojny 
światowej. W tej niezwykle podniosłej 
uroczystości wzięli udział: reprezentant 
regenta, głównodowodzący armji wę
gierskiej gen. Schvoy, marszałek arcy-
książę Józef, ministrowie spraw zagra
nicznych i sprawiedliwości oraz liczni 
reprezentanci władz wojskowych i sa
morządowych. Przedstawiciele poszczę 
gólnych komitetów w strojach narodo
wych, kolonja polska, stowarzyszenia 
polsko - węgierskie i liczne tłumy pu
bliczności, wśród których wyróżniał się 
w dwuch szeregach ustawiony zespół 
b. legjonistów węgierskich. Po przemó
wieniu przewodniczącego komitetu bu
dowy pomnika pos. Ase,tty, imieniem 
rządu — ministra sprawiedliwości La
zara, oraz imieniem miasta burmistrza 
Lybcra, którzy przedstawili rolę dzie
jową legjonów, udział polaków węgier
skich w walkach wolnościowych i wę-
grów w legjonach polskich oraz w ser
decznych słowach podkreślili przyjaźń 
węgiersko - polską, nastąpiło przy 
dźwiękach hymnu polskiego odsłonięcie 
pomnika. 

Pomnik dłuta Pankotai - Farkas Be
la, wykonany z białego piaskowca, 
przedstawia postać legjonisty w mar

szu. Na lewem zgięciu ramienia trzyma 
on koronę węgierską Św. Stefana, obok 
legjonisty wymodelowany jest orzeł 
polski, zasłaniający skrzydłami całą 
postać. 

Na cokole pomnika widnieje napis: 
„na pamiątkę legjonów polskich, wal . 
czących w walkach wolnościowych i 
podczas wojny światowe], wystawia w 
r. 1934 pietyzm węgierski". 

Po odsłonięciu pomnika zabrał głos 
płk. Belina - Prażmowski i wygłosił 
następujące przemówienie: 

„Wasza Królewska Wysokość, Ek
scelencjo, Panie Ministrze, Panie i Pa
nowie. 

Twarda, lecz dumna prawda otacza 
żołnierza. Te słowa naszego wodza 
Marszałka Piłsudskiego przychodzą na 
myśl, kiedy przedstawiciele dwuch na
rodów złączeni wspaniale zebrali się u 
stóp pomnika ku uczczeniu legjonistów 
— uczestników walk o niepodległość i 
wojny światowej. Piękny ten pomnik, 
wzniesiony przez naszych przyjaciół 
węgrów dla utrwalenia na zawsze tych 
kart naszych dziejów, symbolizuje 
wspólne naszym narodom ukochanie 
wolności. W imię wspólnych ideałów 
żołnierze, których pamięć czcimy, od-
dawali z radością życie swoje w ofie

rze, bo „twarda dumna prawda otacza 
żołnierza". Ich krew, przelana w wal
kach o niepodległość obu narodów, pie
czętowała nie po raz pierwszy historję 
nasze] wzajemne] przyjaźni. 

Bohaterowie ci zostawili nam żoł
nierzom szczytną spuściznę pielęgno
wania wiekowego naszego bohaterstwa 
i tradycję dalszego zacieśnienia łączą
cych nas węzłów. Składam cześć po
ległym bohaterskim kolegom legiono
wym z ziemi węgierskiej i zapewniam, 
że wdzięczna pamięć o nich w Polsce 
nie zaginie, gdyż, idąc krwawym szla
kiem poświęcenia, weszli po wieczne 
czasy do naszej wspólnej historji. 

Przemówienie to zostało przetłuma
czone na język węgierski przez kpt. 
Lipsey - Steinera. Po przemówieniach 
nastąpiło składanie wieńców oraz defi
lada oddziałów wojskowych wszyst
kich broni i organizacyj społecznych. 
Na zakończenie uroczystości odbył się 
bankiet, urządzony przez komitet budo
wy pomnika. 

Ukazanie się płk. Bellny - Prażmow-
sklego wywołało ogólny entuzjazm, 
który wyraził się w odśpiewaniu pio
senki „Jedzie Belina". Wieczorem od
było się przyjęcie wydane przez mia
sto. 

Hotel w płomieniach 
6 osób zwęglonych, 17 ciężko poparzonych 

Chicago, 24 marca. (ala, a 40 udzielono pomocy na miejscu.! 
(Pat). W jednym z hoteli na przed-jKatastrofa wydarzyła się nad ranem; 

podczas zanawy. Palące się iiranki I ta-1 
pety spadły na 80 bawiących się gości, 
którzy w panice rzucili się do wyjścia. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 
(a) W dniu 28 bm. od g. 8 rano w I* 

kalu przy ul. Piotrkowskiej 165 rozp 
czyna urzędowanie dodatkowa kornisi 
poborowa dla PKU Łódź—Miasto U. 

Zgłosić się winni poborowi roczni-
1913 i starszych, którzy nie stawali ao* 
tychczas do przeglądu wojskowego, "'j 
mają uregulowanego stosunku do słu*Di| 
wojskowej, zam. na terenie 1, 4, &< ' 
10, 12, 13 i 14 Komisariatów P. P-
trzymali imienne wezwania z ŁódzK'*' 
go Starostwa Grodzkiego. 

AKADEMJA KU CZCI MARSZ- PlŁSUDSKlEOf 
Dnia 24 bm. o godz. 4.30 po pol. odbyW > 

uroczysta akademia ku czci Marszalka W,,c. 
Piłsudskiego, urządzona staraniem kiero*' 
twa Schroniska, Domu Noclegowego dla 
ców nieletnich przy ul. Kopernika 55. Aka' 
zagaił kierownik M. Olejniczak. PrograJ^ 
wierał: przemówienie prof. Lissa, pro^Lr. 
wokalne chóru Szkoły Pow. Nr. 118 pod * j, 
p- Żelechowskiego, obrazek sceniczny JU' 
„Biuro werbunkowe i deklaracja" wyjK i 
chłopcy Schroniska. Za współudział kier0"!j& i 
two składa podziękowanie Szkole Pow. Nr-

Nasz reporter zanotował; 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Mart'̂  

skiej Nr. 15 otruł się nieznaną trucizną b' 
bolny Jan Czapiński. „ 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz P0^ 
towia Ubezpieczalni, udzielił mu pomocy i 
nie osłabionym przewiózł go do szoitala o*J 
gowego. — Powodem samobójstwa były nwi 
rozumienia rodzinne. 

Przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 48 •< ' ' lowałCj 
zbawić się życia przez zatrucie kwasem -
bezrobotny 27-Ietni Michał Kusiński. Desp&nt* 
wi udzielił pomocy wezwany lekarz p o j t 0 ' , 
i przewiózł go w stanie ciężkim do szpitala. 

i *i 

mieściu Chicago wybuchł groźny pożar, 
w czasie którego 6 osób zostało zupeł
nie zwęglonych, a wiele odniosło rany. 
17 ciężko rannych odwieziono do szpl-

zwiększają przywóz surowców 
Ostra reglamentacja 

Rzym, 24 marca. 
(Pat) — Komitet międzyministerialny 

postanowił rozszerzyć kontyngenty, o-
bejmujące niektóre surowce najbardziej 
niezbędne z punktu widzenia gospodar
czego. Nowe rozporządzenie obowiązy-1 lutego radykalną reglamentację przywo 

Na ulicy Zgierskiej przy zbiegu Bałucki^ 
Rynku zasłabła z głodu i wycieńczenia 56-le'j, 
Katarzyna Pawełkiewicz, bezdomna i bezrcM 
na. Wezwany lekarz pogotowia udzielił d">£ 
pierwszej pomocy i przewiózł ją w s-tanie o^ł 
bionym do zbiorni miejskiej. 

częściowo złagodzona 
I wać będzie od 1 kwietnia do 30 czerw- i J ca. 
| Prasa, komentując decyzje komitetu i 
; międzyministerialnego, zwraca uwagę, ! 
że rząd, wprowadzając dekretem z 16' 

W klatce schodowej domu przy ulicy G<W 
skiej Nr, 85 zamieszkały tamże 75-letni Jan S° 
czak, schodząc ze schodów doznał nagle al8'' 
epileptycznego i upadł nieprzytomny na kai«l|J 
ne schody, doznając ogólnych obrażeń gł",. 
i rąk. Przybyły lekarz pogotowia opatrzył f '* 
nego. _j 

zu, nie zmierzał jednak do wywoły^ 
nia zwyżki cen na rynku wewnętrzni, 
Utrzymanie zbyt drastycznych ogra** 
czeń przywozowych na surowce mojj' 
by pobudzić spekulację. . 
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121-36 
lub 

1 2 1 - 1 6 
Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 

$ • F u c h * 
Piotrkowska 50 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

POSZUKIWANY od 1 kwietnia pokoi 
umeblowany ze wszelkiemi wygodami 
niedrogo przy inteligentnej rodzinie 
dla urzędnika. Oferty sub: „J. N." do 
administracji „Republiki". 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z nie-
krępującem wejściem, z utrzymaniem 
lub bez, ul. Zagamikowa Nr. 34 róg Mo

stowej. 

L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa i gardła 
ze stałem! lóźkamt 

Dr. Dr: A. Wołyński 
I J. Imlch 

Piotrkowska 5 f 
fr . I p., tel. 174-74 

DOKTOR H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp„ 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 140-07 
przyjm. od 8—11 i od 6—9 w. W 

niedziele 1 święta od 9—1 pp. 

MIESZKANIA 4 i 8 pokojowe z wszel
kiemi wygodami do wynajęcia. Wia
domość na miejscu u dozorcy, Al. Ko
ściuszki 53 i Sle.nkrwicza 83- Infoi ma
cie bliższe w Administracji Nierucho
mości Z. U. S. w Łodzi: ul. Bednarska 
24, telefon 181-05. 

BiURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R O M I E Ń " 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasopism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo-
wych oraz na f rancuskie I angie lsk ie , 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50-4 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16, I I I p. 

LAKIERNIK 
przyimuje do odświeżania i lakierowania 

s a m o c h o d Y 
p o w o i y i i . P . 
u l . K R U C Z A 8 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli na dogodnych warunkach, Łódź, 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

na s e z o n w i o s e n n y 
poleca Salon Mód 

„ H E E E M A " 

9 Z a w a d z k a £ S 
Wejście p. bramę * ^ 

MIESZKANIA 1, 2 i 
duży sklep z \ 
Oaz, elektryczność, łazienka 

3 pokoiowc "a 

Cm 
niski. Park miejski pośród blokuj-
Wiadomość: Administracja NieiU']!' 
mości Z. U. S., ul. Bednarska Nr-
Tel- 181-05. Dojazd t r a m w a j a m i ^ 

ANGIELSKIEGO konwersacji I 
tury udziela rutynowany naucz»> 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front- f 
dziennie zastać od godz. 4—8 P° 

Redakcja 1 Admlnlsłracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto P. K. 0. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5 - . „Republika" 1 „Ex-
presiS" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm." Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z l 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile. wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędt; ogłoszenia t«*j sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie .zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzeniu 'ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. - Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


